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I P R Z E W O D N IK  WARSZAWSKI. — Tydzień targo- 
i wy, i t. d.

d z i a ł  u r z ę d o w y

Warszawa, dnia 4 |163 Listopada.
,, t 3  7  T „łniomi według talonów, kwitów i du plika-  

W ykaz dochodów od trunków w  gubernjach K ró lestw a  o s \ \ zar i ądów za m iesiąc lipiec 186 7 r. 
u, przesian ych  przez k a sy  do akcyznych gubern)ainy__  ----tów paten tów ,

YV akcyznych gu- 

bernjalnych za­

rządach
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Opłaty paten­

towej
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wypadkowych
R a z e m

Awans. — Nominacja. — Przez najwyższy rozkaz 
w wydziale wojskowym, z d. 30 października, dowódca 
3-go smoleńskiego pułku ułanów J. C. W. Cesarzewicza 
Następcy tronu,pułkownik Papaafanasopuło, awanso­
wany został na jenerał-majora, z przeznaczeniem na m łod­
szego pomocnika naczelnika 2-ej dywizji jazdy. Mia­
nowani zostali: starszy pomocnik naczelnika 2-ej dy­
wizji jazdy, jenerał-major Tipold — starszym pomocni­
kiem naczelnika 1-ej dywizji jazdy; młodszy pomocnik 
naczelnika 2-ej dywizji jazdy, jenerał-major Tatiszczew, 
starszym pomocnikiem naczelnika tejże dywizji; pułko­
wnik pułku dragonów gwardji Krajewski— dowódcą 
3 go smoleńskiego pułku ułanów J. C. W. Cesarzewicza 
Następcy tronu. (R us. Inw .)
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N ota jenerała  M enabrea, k tórą wczoraj za­
mieściliśmy, sprawiła bardzo dobre wrażenie 
we W łoszech, tak z powodu tego, iż domaga się 
wycofania wojsk francuzkich z państwa kościel­
nego, jak  i że domaga się ostatecznego rozw ią­
zania kwestji rzymskiej, i to  w takim  duchu, jak  
tego pragnęły wszystkie gabinety włoskie, po­
czynając od Cavoura. Co się tyczy odwołania 
wojsk francuzkich z państwa kościelnego, to 
dzienniki włoskie nie przestrją  także tego się

kich gub. król.| 546107 49 /ł
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Zarząd F inansow y w  K rólestw ie P o ls k ie m .-  btar- 
szy Referent Zarządu Finansowego w Królestwie Po - 
skiem, Kajetan Więckowski, mianowany został przez 
Ministra Finansów Naczelnikiem Sekcji Stemp.a 

berji w Zarządzie Finansowym.

F E J L E T O N  D Z I E N N I K A  W A R S Z A W S K IE G O .

N I E D O X J  C Z E K

Z powodu udania się

183/t domagać, na podstawie, że według nawet dzien­
ników rzymskich, w państwie kościelDem panu­
je  zupełna spokojność; zabezpieczenie zaś spo- 
kojności w państwie W iktora Emanuela, k tó re­
mu niby mają zagrażać wybuchy rewolucyjne, 
nie może przecież być uważane za obowiązek 
wojsk francuzkich. Na żądanie stanowczego za-

5 7%
   u» objazd komend żandarm- . .

skich naczelnika warszawskiego okręgu żandarmów, za- łatwiema kwestji rzymskie], Francja nie udzieli- 
rządzanie interesami okręgu i policji warszawskiej, pod- j a j eszcze żadnej odpowiedzi gabinetowi fioren-

(C iąg dalszy
II.

%

Zamówiwszy pocztę na godzinę ->-ą po 
Stanisław przebiegł po mieście, wpadł na % '
Pani Zagórskiej, gdzie coś ciągnęło go P0™™0" 0 
nie, opowiedział jej o powodzeniach p a n n y  Bronisła 
Th Powrócił do ciotki, przedrzemał się, zjadł obia
1 Pojechał do domu. . . nnste-

Drzez drogę, namyślał się — w jaki sposób po ę
Pować z macochą?... Postanowił byc grzecznym, u-
Przedzającym, pochlebiającym jej -ambicji, P1® .c%, "
2 Adolfkiem, uraczyć go na wstępie cukierkami P > 
Wiezionemi z gubernjalnego miasta, ale ’A

ej paczce, z której wraz z ciotką zjadł kon }>
po wiedział, że macoszka jest wyroczmą dla oj a 
Jeżeli ona powie: pozwól Stasiowi jechac do W arsza- 
wy> daj mu pieniędzy... ojciec niezawodnie wore i 
^ ą ż e  i pobłogosławi na drogę.

— Ej! pójdzie wszystko dobrze! zawołał...
Soję trochę grosze, to interesa polepszą się, je
%-mam przecie już 2,000 tysiące—i bąaz co 1
tydzień jestem w Warszawie... Nie trąb. rze

* )  Patra N ° 228, 229, 230, 231, 232, 234, 235, 
2 3 6, 237. 241, 245, 246 , 247, 248, 251, 252 l 253.

czas nieobecności barona Frsderiksa, poruczone zosta o 
jenerał-majorowi Molier, p. o. naczemika zarządu żan- 
darmsko-policyjnsgo przy drogach żelaznych w kio e- 
Stw i e . _________________

pocztyljona, chcę zajechać niespodzianie... i o godzi­
nie 7-ej ujrzał dworek ojcowski... . . , , ,

Tak mu biednym i małym wydał się ten dworek 
po kamienicach i pałacach Warszawy, że aż west­
chnął nad jego ubóstwem! Ale ujrzał jednocześnie 
pełno sani, sanek, koni, strzelców, usłyszał hałas, 
śmiechy, wołania, trąbki myśliwskie, światło we 
wszystkich oknach, płomień w kuchni — i powitany 
przez wyżła, który zwietrzywszy go wybiegł na spot­
kanie, zajechał nie do ojca, bo tam pełno było gości, 
ale do Strzelca...

Strzelec skoczył z radości ujrzawszy panicza...
— Jezusie święty! zawołał, że też pan nie przybył 

wcześniej, a toć dzisiaj utłukliśmy trzech wilków... 
Ja sam zabiłem wilczycę psia-wiarę\...

— Nie mogłem, moi kochani!
— Czy panicz gniewa się z tatuniem, że me zaje­

chał do dworu? .
— Nie gniewam się, tylko chcę zrobić niespodzian­

kę—ubiorę się u was i pójdę dopiero... . .
— A! zapewne, będą państwo radzi panu... Dzieci 

idźta do komory! nie przeszkadzaj ta wielmożnemu 
panu!... Może tłemok rozpakować?...

— Dobrze, dobrze—a pospieszcie się.
Przy pomocy resztki fryzury warszawskiej,, naj­

modniejszego fraka, eleganckich bucików i rękawi­
czek, Staś był tak ubrany, jak żaden z kuzynków
macoszki. . . T „ .

Gdy wszedł bocznemi drzwiami, pani Janowa me 
mogła go poznać od razu, ale gdy pocałował Adolfa

ckiem u i ciągle się uzbraja, jeżeli praw dziw ą je s t  
w iadom ość naszego telegram u o nom inacji m a r ­
sza łk a  B aza ine.________ __

i wsunął mu paczkę cukrów, przywitała go przyja­
źnie i zawołała męża...

— Jak się ma asiendziej? Teraz to mi warszawiak!.. 
Niech cię licho... a my łupkę sprawiliśmy wilkom!.." 
i pocałował syna, biorąc go oburącz za głowę.

— Nie psujże mu fryzury! zawołała pani Buczy- 
cka... Którędy wszedłeś, jak przyjechałeś?

— Pocztą! rzeczy mam u Strzelca, przebrałem  się 
u niego, ażeby tu  nie robić ambarasu...

— Jaki uważający! rzekła z uśmiechem pani J a ­
nowa, widząc że pasierb nie zrobi jej wstydu... Do­
brze żeś przybył, mamy kilkunastu kolegów męża i 
moich kuzynów. Muszę cię przedstawić—i przypa­
trując się znowu jego strojowi, dodała: Lorsque tu es 
parti... tu avais la tournure modeste et scholastique, 
maintenant, je t’ai retrouvś d’une elćgance! un vrai 
dandy, un lion, comme ils disent... Następnie wzięła 
go za' rękę, przedstawiła damom, delektując się jego 
salonowym uśmiechem i ukłonem, a później wprowadzi­
wszy do koła mężczyzn, w ktorem głośno rozprawiał 
ex-marszałek powiatowy, jej kuzyn, rzekła:-Panow ie 
pozwolą przedstawić sobie mojego syna , po powro- 
cie z Warszawy...

Znamy się! znamy!... zawołali leśnicy, chwyta­
jąc Stasia i całując go, a dystyngowani kuzyni pani, 
zmierzywszy go lornetkami, z uprzejmością podali 
mu ręce.

— Byłeś pan w resursie wielkiej?., zapytał się ów 
elegant, któremu Staś kiedyś strzelił za uszami...
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P a trie  i anglo  am erykań ska  korespondencja  
je d n o z g o d n ie  donoszą,, że w zap roszen iu  na k o n ­
fe re n c ję  w y słań em  do m ocarstw , nie m a an i ż a ­
dnego  p ro g ra m u , ani naw et m iejsca i czasu  jej 
z e b ra n ia  się . D o tąd  żadne z w ielkich m o carstw  
n ie  n a d e s ła ło  odpow iedzi p rzy s ta jące j. A nglja  
ta k  ja k  i P ru sy  p rzedew szystk iem  w ym aga od­
w o ła n ia  w ojsk francuzk ich  z p ań stw a  k o śc ie ln e ­
go . D zienniki ang ielsk ie  w y n u rza ją  p rzek o n an ie , 
że  najw łaściw iej by b y ło , ab y  cesa rz  N apo leon  
p rz e s ta ł  się m ięszać do sporów  pom iędzy  p a p ie ­
żem  a k ró lem  w ło sk im , i obydw om  im  p o zo sta  
w ił za łagodzen ie  ich  pom iędzy  sobą .

W ed łu g  w iedeńsk iej D ie  Presse, n a s tą p i ł  w a ­
żny zw ro t w po lity ce  ang ielsk iej w k w cstji w scho­
dniej; d o rad za  ona P o rc ie , je ż e li nie u stąp ien ie  
K an d ji n a  rzecz G recji, to  p rzynajm nie j sp ro s to ­
w an ie  g ran icy  lądow ej z tern  m ocarstw em , k tó re  
n a d a ło b y  m u w ięcej żyw otności. T ym czasem  
w G recji o d byw ają  się  w erb u n k i do p o w stan ia  
kand jock iego , a C oroneos p rzy b y ł do A ten  dla 
w y jednan ia  sob ie  środków  do dalszej w alki.

N adzieje  na porozum ien ie  s tro n n ic tw a  D eak a  
z stro n n ic tw em  n arodow em  w K roacji, by ły  
p rzed w czesn e , ja k  się  okazu je  z zaw ieszenia  
w yborów  do sejm u chorw ack iego . P o ro zu m ie ­
n iu  tem u  n a  zaw adzie  sto i sc is ły  zw iązek  k r a ń ­
cow ego s tro n n ic tw a  w ęg iersk iego  z tak iem że  
stro n n ic tw em  chorw ackiem . T ym czasem  te le ­
g ram  z W iedn ia  p rzynosi w ażn ą  w iadom ość, że 
n ie  ty lko  op in ja  p ub liczna  ale  i sam  c e s a rz  d o ­
m aga się z a  pom ocą sw ego p o s ła  p. C rivelli 
zn iesien ia  k o n k o rd a tu , u p rz e d z a jąc , że w p rz e ­
ciw nym  raz ie , sam  w raz  z ra d ą  p ań s tw a  zn iesie  
takow y .

D ziw ne stanow isko  k s ię z tw a  lau en b u rg sk ie - 
go, p raw o w spó łw łasn o śc i do k tó reg o  A u- 
s tr ja  o d p rz e d a ła  k ró low i p ru sk iem u , a k tó re  
D an ja  u s tą p iła  m u p rzez  t r a k ta t  w B erlin ie , b y ­
ło  ju ż  przedm iotem  p ro te s tac ij w izbie d e p u to ­
w anych  p ru sk ich . N a  sejm ie k s ięz tw a  lauen- 
b u rg sk iego , będącego  d o tą d  w łasn o śc ią  ty lk o  
ko rony  p ru sk ie j, dwróch depu tow anych  z ło ż y ło  
w n iosek  za  ca łkow item  w cieleniem  do P ru s  i p o ­
rów nan iem  z in n e ń ii p row in c jam i p rusk iem i, lecz 
o lig arch iczn a  w iększość sejm u, p ra g n ą c a  u trz y ­
m ania  statu quo, o d rzu c iła  te n  w niosek, pozo* 
s ta w ia ją c  go in ic ja tyw ie  rz ą d u .

D zienn ik i fran cu zk ie  d o tąd  nie u d z ie la ją  o b ­
ja śn ień , ja k i c h a ra k te r  m ia ł sp ise k , w sk u tk u  
k tó reg o , ja k  d o n osił n asz  te le g ra m , a re sz to w a ­
no k ilk an aśc ie  osob, z pp. N iq u e t i A ccolas na  
czele.

Z a  to  w yjaśn ia  się, że  izby  w B u k areszc ie  zo ­
s ta ły  ro zw iązan e  w sk u tk u  g w ałto w n e j in te rp e ­
lacji d epu tow anego  Je p u ria n o . Z re sz tą  z u p e ł­
n a  n iezgodność zasad  pom iędzy  izbam i a g a b i­
ne tem  p o zw a la ła  p rzew idyw ać  ta k i re z u lta t . 
W  S e rb ji  z a sz ła  ta k ż e  zm ian a  gab in e tn : G aro- 
szan in , u su n ą ł się z pow odu n ieporozum ien ia  
z księc iem  w sp raw ie  ru szczu ck ie j.

T e l e g r a  m^y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie g o .

1* a r y  i ,  15 listopada. D zisiejszy  
Monitor pisze: Cesarz osobiście o- 
tworzy posiedzenia izb 18-go b. m. 
W edług wiarogodnych wiadomości 
marszałek Bazaine zoslał mianowa­
ny naczelnym wodzem w ielk iego  
dowództwa wojskowego w Nancy.

B u k a r e s z t ,  15 listopada. Mini­
ster spraw zagranicznych podał się  
do dymisji, którą, książę przyjął. 
Przygotowania do nowych wybo­
rów są przedsiębrane i prawdopo­
dobnie w końcu grudnia nowa izba 
się zgromadzi.

B e l g i *  a d, 15 listopada. Prezes  
gabinetu Garaszanin podał się do 
dymisji, którą książę przyjął. P o­
zornym powodem są w zględy zdro­
wia, lecz rzeczywistym  powodem, 
niezgodność z księciem w sprawie 
ruszczuckiej. Ajent serbski w Kon­
stantynopolu, Itistic, mianowany zo­
stał prezesem gabinetu.

(Correspondent Bureau.)

W ia d o m o ś c i  te le g ra f ic z n e .
p  ieden. 13 listopada. Król i Królowa greccv 

przyjmować będą pojutrze ciało dyplomatyczne, po- 
czem opuszczą wieczorem Wiedeń. — Wiener Corr. < 
donosi; Hr. Crivelli, nowomianowany am basador au- j 
strjacki przy stolicy apostolskiej, uda sig za kilka 
dni na swe stanowisko do Rzymu, f Wolffs T. B  )

* W iedeń, Id listopada Tageblatt donosi ze ź ró ­
dła autentycznego: Hr. Crivelli o trzym ał instrukcji, 
ażeby żądał od papieża zniesienia konkordatu ze 
względów konieczności państwowej, w przeciwnym 
bowiem razie, cesarz zniesie sam takowy, wspólnie 
z radą państwa, na drodze prawodawczej — Telegram 
z Monachium zapowiada zjazd h r . 'Bismarcka z księ­
ciem Hohenlohe i p. Varnbuhler’em, w celu osiągnię­
cia zjednoczenia Niemiec południowych ze związkiem i

— Byłem! bawiliśmy się wybornie, cała noblessa 
warszawska zgromadziła się w komplecie... Księżni­
czki^ J. Z. E., m łoda hrabina K... zachwycały wdzię­
kami, k tóre zdają się być ciągle w rozwoju...

Żałuję że mnie tam  nie było, ale po Paryżu?!..
— Tak, to prawda...
— Imaginet vous! zaledwie znalazłam się sous le 

peristyle de C Opera, patrzę, jakieś piękne domino 
przybliża się do mnie i woła: „lwie! jesteś zachwyca­
jący: mais, je  voudrais savoir, czy dowcip twój odpo­
wiada wdziękom?.. Była to piękna K redka, która 
chciała oddać mi rękę i miljony, ale ja serca szukam 
w kobiecie...

~  Panie Stanisławie! zawołał m arszałek...
Służę panu marszałkowi! odpowiedział Buczy-cki!
Al 'nsieur Stanislas! un mot..nek... niamstas! un mot... zawoluł kuzy-

— GorlyiV1 Vos ordres, monsieur...

do m a rsz a łk a !!* '' ' ^ powieilział Buczycki, i pobiegł
— A kiedyś nam panie powrócił

sta , zdrowo i tak ładnie, mówił ml wielkiego mia- 
palni.i że ten kielich, jak panie pr/.v l^i, ’ t 0 P anie 
ca; a nie krzyw się że duży, bo 4 ł z i szna s?Ia°hc*' 

ielu jeuerałw ó, a my pamiętamy tylko C ’. b£ ło 
marzewskiego i nominowanego^ przez nas pan d  
chanego sąsiada Z..., a i ja  panie, jestem w tej hierar-

chji pułkownikiem, bądź panie podemną adjutantem .. .
Miło mi jest mieć takiego wodza! Zawołał Sta­

nisław i wychylił kulawkę...
— Stasiu! zawołał jakiś leśnik, kiedy mowa o je- 

neiałach, to i iny pamiętamy Rozdrazewshiego, który 
w ygiął pare miljonów... Pułkownikuje nam inspektor, 
wciąg-źe się do bractwa ojca Donatana...

— Po obiedzie, bo już na stole. .
Leśnicy powrócili dopiero o 6-ei z obławy na wil­

ki, potrzebowali przebrać się, więc obiad zazwyczaj 
podawano o 8-ej wieczorem.

— Comment trouvez vous mon cher cousin, na­
szego Stanisława? rzekła pani Józefowa do zagrani­
cznego kuzynka...

— A h! quel connaisseur\. zna się na wszystkiem— 
i wielkich rzeczy można się po nim spodziewać...

Przed obiadem, zajrzał p. Jan  w swoim pokoju do 
jakiejś książki, to znaczyło: że będzie m iał mowę... 
Jakoż, po lodach, podanych na końcu obiadu, d la V  
rzeźwieuia gości, powstał i rzekł z deklamacją:
• t ■ ^f.nowie! wieki upłynęły nad grobami Piastów 
i Jagiełłów; od tej pamiętnej chwili, gdy po zwvcięz- 
twie odniesionym pod Zawichostem przez Leszka bia­
łego nad Haliezanami; zwycięstwie, uświetnionem 
śmiercią ich księcia Romana, syn Mieczysława, W ła­
dysław Laskonogi, dobrowolnie ustąp ił mu tronu 
który Leszek opuścił dla przyjaźni G ow orkaJ P rzy­
k ład  to świetay w dziejach szlachetności dwóch 
książąt!!!

północno-niemieckim, sięgającego po za zakres trak­
tatów związku celnego. (B resl. Z.)

* Wiedeń, 14 listopada. Baron Beust zapewnił iż- 
bę deputowanych, że usankcjonowane zostaną jedno- 
cześnie wszystkie pra wa zasadnicze państwa, wraz z 
prawami zasadniczeini, podkopującemi pod wielo 
wzgiędami konkordat Przyjęcie prawa o delegacjach 
je s t zapewnione. ( Ta,nie.)

* Wiedeń, 14 l i  topada. Na dzisiejszem P°s‘e' 
dzeniu izby deputowanych, baron Beust powiedziM 
po ukończeniu rozpraw ogólnych: Prawo o delega' 
cjach nie może być uważane jako ideał życia konsty­
tucyjnego, lecz należy czekać, czy urzeczywistnią się 
szkodliwe skutki, k tóre zresztą są przesadzane. P; 
Beust oświadczył, że s; odziewa się, iż delegowali' 
będą zwiastunami po oj u dla państwa, i następu® 
zbijar zarzuty wymię: ; me przeciw rządowi. W koń- 
cu powiedział, wśród oznak zadowolenia ze strony 
izby, że wszystkie prawa dotyczące porozumienia 
i prawa konstytucyjne, odda ie zostaną do sakcji ce­
sarskiej razem, jako jedna całość. Następnie izb* 
o lzuciła znaczną większością wniosek w przedmio­
cie odroczenia posiedzeń i rozpoczęła rozprawy 
szczegółowe nad prawem o delegacjach, przycze® 
przyjęta paragrafy 1 i 2 wszystkiemi głosami prze­
ciw czterem. ( Wolffs T. B .)

B ieden, 14 listopada. D ie Presse donosi, że 
Anglja me stoi już tak  bardzo daleko od układów, 
jakie mocarstwa prowadzą z Portą, i źe przemawia, 
jeżeli me za odstąpieniem wyspy Kandji, to przynaj­
mniej za uregulowaniem granicy na lądzie sta­
łym na korzy ść Grecji, ażeby zapewnić temu pań­
stwu większą żywotność. — D ie Debatte utrzymują, 
że ani Anglja, ani Rosja nie sprzeciwią się proje­
ktowi, ażeby konferencja zgrom adziła się w Rzy­
mie. Z Bukaresztu donoszą, że nowe wybory do 
izb tamecznych, odbędą się w przyszłym tygodni® 
(Tam te.)

Peszt, 13 listopada. Na posiedzeniu izby depu­
towanych odbytem po godz. 11-tej, wystąpił deputo­
wany z Fiumyr p. Radich z interpelacją w przed- 
miocie fiumskiej kolei żelaznej. Jokai doręczył dwie 
nadesłane z Konstantynopola petycje w interesie pa­
nien węgierskich, które używane tam bywają w ce­
lach hańbiących. Minister spraw wewnętrznych o- 
swiadczył, że o fakcie tym nie ma żadnej wiadomo­
ści, przyrzeka jednak w sprawie tej wystąpić z po- 
trzebnemi krokami. Miletics doręczył obszerną in­
terpelację, odnoszącą się do sprawy parostatku G er­
mania, uregulowania spraw kroackich i kongresu na­
rodowego seibskiego. T r. Andrassy uważa in ter­
pelację tę za rodzaj memorjału. Co do pierwszego 
punktu odsyła o o do pro wodzonego przez m inister­
stwo spraw zagranicznych śledztwa, na którego re­
zultat należy zaczekać. 'W yznaczona do sprawy 
Boszormenyego komisja wniosła niedawno o wy­
toczenie mu procesu prasowego.—L lnyd  donosi, że 
wkrótce  ̂ przedstawione zostaną sejmowi projekta 
co do równouprawnienia żydów. (Cor. B ur.) '

Trjest, 13 listopada. W edług wiadomości z Aten, 
w prowincji greckiej Akerm anji odbywają się wer- 
bun,a ochotników na w. Kaudję. Coroneos opuścił 
Kandję. Zapewniają, że przybył on do Aten dla po-

Ale i dzisiaj nie dziejąż się rzeczy podobne?.. Oto, 
stuletni proces o łączkę trw ał pomiędzy domem JW . 
m arszałka, a ś. p. stolnikiem i żyjącym nam stolni- 
kiewiczem... Środkiem tej łąki szedł strum yk, nad 
strumykiem podali sobie ręce czcigodni obywatele i 
jediiozgodnie rzekli: niechaj on nas odgraniczy.. Cdo- 
ty ojców naszych nie wygasły, zdrowie JJW W . m ar­
szałka i stolnikiewicza!

— Vivat! zawołano chórem i strzelcy wypalili za 
oknem z 50-ciu broili...

Damy zaczęły chwytać się za serca, a m arszałek 
oblizawszy się językiem, ce oznaczało radość najwyż­
szą, rzekł z rozczuleniem:

Mieliśmy: Kochanowskich, Stryjkowskich, Sarni- 
ckich, Janów Zamojskich, Symeonów Simonidesów, 
Skargow, Górnickich* Bielskich, Paprockich, Opaliń­
skich i barbiewskich, marny i dzisiaj panie prawych 
oratorow, Vivat! zacny gospodarz, Cycero naszego 
powiatu!.. 6

— Szczęśliwszy jestem  <:d Cycerora, zawołał go- 
spodaiz, bo on odkrył zmowg K atylin y . a ja tylko ży­
czliwość panów sąsiadów...

— Vivat!... krzyknięto chórem —i młodzież ruszy­
ła  się do tańca, a starsi do kart i gawędy, powtarza­
jąc co chwila: -jeszcze’ kroplę po węgiersku.

Nazajutrz, około godziny 12-ej w południe, pań­
stwo Buczyccy i Staś, zeszli się w pokoju jadalnym 
przy kawie...

A! wiesz żono, że było 60 butelek wina, a nie 
zostało ani jednej, rzek ł p. Jan.
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g r a n ia  się
nieprzyjacielskich na Kandji.

o środki do dalszego prowadzenia kro- 
(Cor. II. B .)

7 B elgrad, 13 listopada.
.fl>u[  u"aża obecny pokój pomiędzy Turcią i Serbją 
^ b r o jn y .  j eżeli Porta nie uczyni zadość słusznym  
.Waniom Serbów, nad Turcją zawiśnie straszna 

nrza) w której Serbja musi główną odegrać rolę. 
°r. Biir.j
* .B ukareszt, 13 listopada  Na skutek gwałto- 

nej interpelacji, wystosowanej do ministerstwa
Dzez deputowanego Jepuriano, senat i izba deputo- 

ajjych z o s tały dekretem książęcym  rozwiązane.
' T. B .)
v P aryż, 13 listopada. 1’a trie  pisze: Obie noty 

c£orajszego M onitora  wywarły na rząd włoski bar 
z° dobre wrażenie, świadczą oue bowiem o szlache- 

^  życzeniu Frencji zatarcia wspomnienia o wy- 
sp a ’ które m ogły zniweczyć w jednej chwili 
_ .r(tec::uość stosunków pomiędzy Francją i W łocha- 

\  (Bam ze.)
P a ryż , 14 listopada. M onitor  dzisiejszy ogłu­

p i  dekreta, mianujące Magne’a ministrem skarbu, 
inard’a ministrem spraw wewnętrznych i margrabie- 

?° óe Lavalette członkiem rady tajnej — Dalej Mord 
l? .  °grasza raport urzędowy jenerała de Failly o bi- 

. le pod Mentana. Raport ten oddaje wojskom pa- 
e ezkim wielkie pochwały. — Jeńcy, wzięci przez gari- 

j czyków w pierwszej bitwie pod Ńjonterotondo, 
lir°wadzeni byli do Spezia i następnie uwolnieni; 
ecnie zaś, jak nadmienia M o n i to r , zostali oni, na 
asne żądanie, odwiezieni na parostatkuw łoskim  do 

"nta-Vecchia. {Tam że.)
Marsylja, 13 listopada. Listy z Aten z 7-go b. 

donoszą, że fregata H ella s  odpłynęła do Brindisi, 
a Przewiezienia Króla i Królowej helenów.— Z Kon­

stantynopola donoszą pod tąż datą, że panuje w dal 
Szym ciągu wielka czynność około posyłania na wy- 
SP§ Kandję posiłków. ( Cor. H av. B id .)

* L on dyn . 13 listopada. Komisja, której powierzo­
ny został proces fenjenów w Manchester, ukończyła 
Wczoraj swe prace. Siedmiu oskarżonych skazanych 
Zostało na pięć lat ciężkich robót. ( Cor. H av. B u l.)

* L o n d yn , 13 listopada. „Korespondencja anglo- 
amerykańska” donosi, że minister Hardy zalecił kró­
lowej ułaskawienie bezwarunkowe fenjena Maguire, 
który skazany został w Manchester na karę śmierci. 
(Tamie.)

* Londyh, 14 listopada. „Korespondencja angiel­
k a ” donosi: Sprawujący interesa Francji doręczył 
^czoraj lordowi Stanley zaproszenie na konferencję. 
Zaproszenie to nie obejmuje żadnych stanowczych 
" jkazówek ani co do podstaw układów, ani też co do 
Miejsca i czasu zebrania s ię .— Times pisze: W szyst- 
k'e mocarstwa, z wyjątkiem Hiszpanji, są przeciwne 
In g reso w i. Ostatnia nota jen. Menabrea powinna

3’ć uważana jako ultimatum. < o l /s  T. B .)
. * B e rlin , 13 listopada. H anower. Courier dono 

Wywiezione w roku zeszłym  22 miljonów talarów 
anowerskich dc Londynu, przywiezione tu zostały  
aPowrót i złoż one w skarbcu. ( Cor. B u r.)

z danemi statystycznemi za 186®/, rok szkolny. Do
s k ł a d u  warszawskiego okręgu, wchodzą: A . K an cela ­
ria  o k r ę g i  w niej urzędników 22. B  D yrekcje n au ­
kowe z osobnem inspel torstruem szkol m. > arszawy: 
dvrekcii 10 inspektorstwo 1; w nich naczelników dy­
rekcji 10 inspektor szkół m. Warszawy 1, urzędni­
ków w kancelariach dyrekcij i in s p e k to ra  szkoI m. 
Warszawy 32. C. Z a k ła d y  n ukowe: w y ze e, średnie  
i  elementarne: 1) W arszaw ska szkoła główna; w niej 
zwierzchników, uczących i urzędników 83; studentów

drugiem półroczu 18b Jj r szkolnego

dem w języku niemieckim prócz ruskiego język;, i li­
teratury, jak również historji Rosji i Polski i'jeogra- 
fji cesa siwa rosyjskiego i królestwa polskiego, wy­
kładanych po rusku: a) ivarszaivska głów na niemie­
cko ewangelicka szkoła, składająca się z dwóch od­
działów, męzkiego i żeńskiego, i kursów pedagogicz­
nych;" w niej zwierzchników, uczących i urzędników  
32; uczących się płci męzkiej 263, płci żeńskiej 110, 
razem 373; 6) łódzkie niem ieckie realne gim nazjum

, __________ .w  niem zwierzchników, uczących i urzędników 18*
było 1,302. j uczących się 265. We wszystkich 58 średnich zak ła- 

oi K, skie arecko-unicide zakła y  naukowe: a) męz- \ dach naukowych zwierzchników, uczących i u rzędni- 
I-c aim nazia klasyczne; chełm skie, siedleckie i biel- | ków 793, uczących się płci męzkiej 10 255, płci źeń- 
t-i*- takież progimuazja: hrubieszowskie i zamost- ! skiej 1,502, razem 11,757. 7) S zko ły elementarne:

«kie- nedagoMczue kursa: chołm skie i bielskie; b) j  a) dla ludności ruskiej prawosławnej 17; b) dla lud- 
, , chołmska szkoła 6 cio klasowa i siedleckie i ności ruskiej grecko-unickiej 181; c) dla ludności 

I n .  klasowe progimnazjum; w 9 ciu tych zakładach, i polskiej 1,170; d) dla ludności litewskiej 29; e) dla 
zwierzchników uczących i urzędników 88; uczących i ludności niemieckiej ?29; f) dla 1 idności żydowskiej 21; 
sie idei męzkiej 839, płci żeńskiej 13. razem 882. razem szkół elentarnych 1,647; w nieb uczących się p łci 
3) Litew skie zak łady naukowe , w których wszystkie ! męzkiej 70,754, płci żeńskiej 41,648. razem 112 ,402 . 
przedmioty wykładane są w języku ruskim: a) męz ■ \ 8) Szkół rzemieślnicza niedzielnych  108; w nich uczą-  
kie- gimnazja klasyczue: suwałkskie i rnarjampolskie; j cych 175; uczących się 8,399. 9) P ryw a tn ych  za -
pedagogiczne kursa wejwerskie; b) żeńskie, suwałk- ; kładów naukowych  200; w nich uczących 715; uczą- 
skie gimnazjum; w tych czterech zakładach, zw ierz -; cych się płci męzkiej 1,929, płci żeńskiej 5,485, ra- 
chników uczących i urzędników 49; ue/ących się płci zem 7,414. D . Specjalne zak łady naukowe. 1 )  
mezkiej 548. płci żeńskiej 97, razem 645. 4) M iesza- i In sty tu t politechnice y  i  rolniczo-leśny w N owej Ale- 
n* zak łady naukowe, w których wykład wszystkich ksandrji; w nim osób służących w wydziale admini- 
nrzedmiotów odbywa się w ruskim języku: a) męzkie: stracyjnym i naukowo-gospodarczym 23; wykład w 
eimm zia klasyczne: warszawskie, lubelskie i łom żyó- tym iustytucie nie odbywa się. Pod zarządem  insty- 
s k i e -  t a k i e ż  progimnazja: warszawskie i prazkie ('); j tatu znajdują się 4 szkoły rolnicze: końsko-wolska, 
bl leńskie• 4mnazja: warszawskie i lubelskie; w tych \ radomska, a iegłoska i weronowska, w tych zak ła-  
7-u zakładach zwierzchników, uczących i urzędu • i dach uczących 8; uczących się 56. 2) W arszaiuska  

- L n .  no/acveh się płci męzkiej 1649, p łci żeń- ; szkoła w eteryn aryjn a ; w niej zwierzchników i uczą-
K O W  I ł  \  n a  f ł l s i  l a , -  i P . VP. h  f t* a i d  H 7 'n n n e e n . in & fa i

i  * „n isk iego  wykładanych po rusku: a) męzkie: j M asa rysunkowa-, w niej zwierzchników, uczących i 
S iw a  p o isa ir - s  > J •> , . , i •___ i i ir 7 o d n ik A w  7  iiA7ar>vpłi 17(1 TC T * . c ł . . „A„ Instytucje p o • 

w niej
eimnazia realne: w arszaw siue i wiociawnaio, i   -- . m ineralo-
powiatowe: 2 warszawskie, łowicka, rawska, łęczy- ; gicżny, w nich urzędników 2.  ̂ 3) O bserw atorjum  a- 
cka, konińska, częstochowska, sieradzka, wieluńska, j stronomiczne; w niem urzędników 3. 4) Ogród bo- 
sandom ierska , końska, p u ltu sia , mławska i lipnow- \ taniczny, w nim uizędników 4. 5) M uzeum u tw orow  
ska (2); pedagogiczne kursa: siennickie, soleckie i sztuk pięknych; w nim urzędników 2. 
wymyślińskie; b) żeńskie; gimnazja: warszawskie, ka- 
liszskie, radomskie i płockie; progim nnzja: czterokla­
sowe petrokowskie; trzyklasowe: warszawskie, łow i­
ckie i sandomierskie; w tych 36-ciu zakładach, zwie­
rzchników, Uczących i urzędników 489; uczących się 

I płci męzkiej 6,691, żeńskiej 961, razem 7,652. 6)
; Z a k ła d y  naukowe d la  ludności niemieckiej, ż wykła-

2 - :
(Ok n a u k o w y  w a r s z a w s  k i) .  Z N . 
okólnika okręgu naukowego warszawskiego (za 

j azdziernik) podajemy następujący wykaz instytucij 
^ k ła (| (-iw „ a r o w ych tegoż

p Częstowaliśmy bardzo oszczędnie,rzekła panL.
Me przyjęcie, chociaż nie było gorsze jak u mnyc , 

a°sztowało tjlk o  1,000 złotych. .
a Mateczka, posiada prawdziwy talent, zawołał

tanisław, licząc na to, że jej protekcja będzie mu 
Z niczego zrobiono wielkie rzeczy! i  o 

Zdd^ ’iające! ,
n . Mój drogi! rzekła pani Janowa, odpłacając 
^'fyjaznym uśmiechem, taka feta trafia się raz do 
i ,KU: Jestem prawie skąpą, ale m uszę życ z rodziną 
( “Siadam i. 13— " 1̂ 'rYr> „„trypba nrzviac i u

« f i . .

Cjciec miał

( ‘) Oprócz tego od 1 października 1867 r. do liczby 
mięszanych klasycznych progimnazjów weszły jeszcze 3, 
na zasadzie decyzji zarządzającego ministerstwem z 13 
września N. 7,050, przekształcone ze szkół powiato­
wych: częstochowskiej', pułtuskiej i sandomierskiej.

(*) Szkoły częstochowska, pułtuska, i sandomierska 
liczyły się do rzędu szkół p o w i a t o w y c h  do 1 paździer­
nika r. b., a od tego czasu, jak wspomniano wyżej, zo-> 
stały przekształcone na mięsza-e progimnazja i dla tego 
powinny być ł ą c z o n e  do sdzialu mięszanych zakładów 
naukowych, wykazanych wyżej w punkcie 4-ym. Zatem 
nieprzekształeonych szkół p o w i a t o w y c h  pozostaje tcra,z 
w okręgu 11.

* (B i b i j  o g r  a f  j a). W arsz. D n iew . pisze; „Au­
tor znanych dzieł (w języku ruskim) „Notatki o ży­
wieniu wojska” i ,,0  szpitalach— w czasie wojny,” p. 
Zatler, w zbogacił literaturę wojskową nowein waż- 
nem dziełem  (także w języku ruskim), które ukazało 
się w W arszawie pod tytułem: K ró tk i pog ląd  k r y t y ­
czny n a  mechanizm a rm ji podczas w ojny we F rancji, 
w  u strji, w  Prusach i  u nas, szczególnie w  w y d z ia ­
le in tenden tury  *). W skazawszy w przedmowie po­
chodzenie ustaw co do zarządu armji w innych 
państwach i u nas w 1812 r., wyłożywszy w uwagach 
wstępnych skład armji z trzech rodzajów broni, au ­
tor w następujących działach rozbiera przepisy przy­
jęte dla zarządu armji podczas wojny we Francji, 
w Austrji, w Prusach i nakoniec w Rosji: R oztrząsa­
jąc naszą ustawę z 1846 r ., p. Zatler bardzo zasadni-

*) W arszawa, w drukarni Jaworskiego, in S-vo ,-tr. 
157. Sprzedaje się w księgarniach Istom ina i Kożanczy- 
kowa.

s ie h ;  Bywając u kogo, potrzeba przyjąć
le. bo nie podobna zaryglować się przed ludz-

e! zawołał Stam-Maw v,Juec m ial wyborną mowę.

*Hdry^ asm dziej, że to nie tylko ty jesteś

^ J 0lfku! pójdź do mnie, rzekł znowu m łody 
driir^ i’ sadzm c  brata na kolanach. Jak przyjadę 
bior la z ' Przywiozę ci konika, a jak dorośniesz za- 
zwoii C1̂  Z sobsi do Warszawy, jeżeli mama po-

sław; D'e wiemy co działo się z tobą mój Stani- 
dać u ’ .rze^ł Pan B u cz\cki. N ie birbantowałeś wi­
to phi0 Robrze wyglądasz, -  nie potraciłeś rze czy 
h°wił? ~  ciekawym tylko wiedzieć, coś pos

Szczęście uśmiecha się do mnie, mój ojcze!

— No! cóż takiego?
— Postępowałem  podług rad rodzicielskich, wsze­

dłem w znakomite towarzystwa, poznałem córkę nie­
jakiej pani Różyckiej, wdowy po oficerze dystyn­
gowanej, bardzo światłej, bardzo przyzwoitej, i bo­
gatej kobiety —  i jestem  prawie tak jak zaręczony z 
nią. Chciałem tylko zasięgnąć rady rodziców? Mają 
powozy, konie, służbę; mateczka jak przyjedzie do 
nas, będzie m ogła pokazać się na wielkim świecie!

—  I nie powstydzisz się za mnie, odpowiedziała 
p. Janowa...

— Hm! mój kochany! odrzekł pan Buczycki, cz ło ­
wiek powinien iść coraz wyżej. Ja całą naukę winien 
jestem  sobie i mojej żonie-~z tobą działo się inaczej... 
Jak Filip utorował drogę do zwycięztw synowi swoje­
mu Aleksaudrowi Macedońskiemu, tak ja tobie przez 
danie wykształcenia i pomoc. Aleksander idąc na bo-

1 je nie wiedział jaka gwiazda szczęścia wejdzie nad 
| jego czołem , ale był mężny — i gdy pokonał swoją 
i falangą niezliczone wojska Persów, gdy zdobył Tyr »
| założył Aleksandrją, na piaskach Libii, w świątyni 

Jowisza kapłani ogłosili go Jowisza synem i zw ycięz­
cą świata.. Bądź i ty dzielnym jak Aleksanuer a  
przyszłość przed tobą...

— Tym sposobem, potrzebujesz wrócić do W ar­
szawy? rzekła pani Józefowa powstrzymując bohater­
ski zapał męża.

— Tak mateczko — i to jak najprędzej.. Obieca- 
łem  nawet być na niedzielę z powrotem...

— A kiedyż wesele? zapytał pan Jan.
— Jadą poprzednio zagranicę po wyprawę, więc 

zejdzie z pół roku. Może i mnie wypadnie jechać  
razem..

— Dużo dostaniesz za panną?
— Najmniej dwakroć pięćdziesiąt gotówką!
—  Doprawdy?! zawołała pani Janowa.
— Po śmierci, może i co więcej, ale teraz matka 

żyje i wuj, więc muszą coś zostawić dla siebie. Kupią  
majątek ziemski..

— Trzebaby asendzięjoioi zapewne dopomódz? za­
pytał się pan Buczycki..

—  Oddam kochanym rodzicom z procentem!.
Znamy twoje dobre serce, odpowiedzieli Bu- 

czyccy.

Pół roku pobytu w W arszawie., mówił pan. Jan, 
przy staraniu się o pannę bogatą, fo wydatek nie ma­
ły , ale trudno!.. W zią łem  40,000 złotych po twojej 
matce, trochę w eszło w gospodarstwo, trochę roze­
szło  się różnemi czasy, więc dzisiaj mara tylko 6 ,000  
całej gotówki, bo posag teraźniejszej mojej żony jest  
wypożyczony m arszałkowi, wyłącznie na jej im ie.. 
Niech cię licho!., chcę ci nomódz, dostaniesz 3 ,000 .. 
ale zabaw u nas z tydzień!..
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czo dowodzi ważności dobrej administracji armji p o d - , składek z dochodów z 
czas wojny. „Jeżeli podczas pokoju” powiada on, ; 88; w ogóle rs. 125,197

. _ _ _ ,.  1 r t  C I A  ó ł i o d  IT1 , 1 1 . .  .   1

domu N. 10 8 4  rs. 3 8 ,9 5 8  kop, 
97 kop. 2 2 .

„przysposabiają się środki dla prowadzenia wojny, * ( N i e l u d z k i e  o b c h o d z e n i e  s i ę  z e  z wi e *  
to już to samo dowodzi, że trzeba je  podtrzymywać j j-Zę t a i n i ) .  D z ie ń . G ub . r a d o m s k i  pisze: M ówiąc w  
podczas wojny, za pomocą dobrego zarządu. Dobra j e(Jnyra z numerów naszej gazety o niezbędności opieki 
adm inistracja konieczna je s t podczas wojny, jeżeli natj zwierzętami dla zabezpieczenia ich od złego z nie- 
nie więcej, to w żadnym razie nie mniej niż podczas m; obchodzenia się, byliśmy w zupełności przekonani, że 
pokoju, tem bardziej, Że sama wojna zawiera W sobie wyrazy nasze odniosą skutek i że ludzie, którzy tracili 
Żywioł zniszczenia: wszystko, utworzone Z możliwą dotąd z uwagi tę kwestję, podniosą ją  teraz z tą ener- 
starannością podczas pokoju, niszczy się podczas gją, na jaką ona w gruncie zasługuje. N iestety, omy- 
wojny w najkrótszym czasie, przy najenergiczniej- l.liśm y się w  naszych nadziejach. W idziane przez nas 
szych środkach, używanych dla zachowania poi ząd rn  w  tych dniach w naszem mieście wydarzenie ze zwie- 
w armji.” Szczególnie zajmuje go urządzenie w jdzia- rzętami, które u legały długim i trudnym do uwierzenia 
łu  intendentury, tak  znanego mu podczas wojny męczarniom na skutek nieludzKiego obchodzenia się 
krymskiej. Rzucając ogólny pogląd na mechanizm z niemi w łaściciela rzeźnika, które to wydarzenie opial
zarządu arm jam i (str. 153), charakteryzuje obowiąz­
ki jenerał-intendenta i szczególną zwraca uwagę na 
zatwierdzanie przez naczelnego wodza sposobów 
przysposabiania zapasów i cen kupna dla wojsk.
„Może” mówi autor, „czytelnik powie: przecież za­
twierdzenie jest tylko płaszczykiem, pod którym mo- 

ukrywać się nadużycia. Na to odpowiadam: rze

że nie spowodowało skaleczenia kilku ludzi, dowiodło  
nam, że omyliliśmy się w nadziei obudzenia naszemi u- 
wagam i litości dla zwierząt. W  obec takiej obojętności 
społeczeństw a, życzyćby należało, ażeby przynajmniej 
policja zwróciła uw agę na tę kwestję, mającą nie mała 
znaczenie moralne.

* (N a  w y s t a w ę  t o w a r z y s t w a  z a c h ę t y

nie ośmieli się zająć miejsca jenerał intendenta. Bez 
tego płaszczyka, mogą go niewinnie pociągać do od­
powiedzialności, nie tylko za własne jego rozporzą-
ł  x i r ó o w i n n i o  n o c i a c r a ć  d o  o d  pastuszy na Podzamczu pod Chęcinami; Strzałeckiego —tego płaszczyka, mogą go mewmme pociągac do od- Madonna; P inko_ Por4 t da ny (pa3’tel); gn raw skie-

dzenia, lecz i za czynności wszystkich jego podwład­
nych.” Poddawszy pod staranny rozbiór ustawę z 1846 
r. (str. 138—153), o zarządzie arm ją podczas poko­
ju  i wojny, au tor dochodzi do wniosku, że ustawa 
jest niedostateczną: „naprzód dla tego, że wszystkie

go — Krajobraz.

(W  y p a d k i). W  dniu wczorajszym, Aleksander 
W ojciechow ski wyrobnik, lat 22 wieku mający, nagle 
zm arł.—  W  tymże dniu, w  domu pod nr. 1 9 1 /2  przy u- 
licy K rzyw e-K oło, znaleziono zw łoki człow ieka z na-

jej części i artykuły, dotyczące czasu pokojowego są zwiska i pochodzenia niewiadomego. — Balbina Laska, 
Zniesione, a powtóre dla tego, że W okręgach wojsko- ; wdowa po wyrobniku lat 45 , będąc mocno słabą udała 
wych ukazał się nowy Żywioł — zarząd miejscowy i się do szpitala D zieciątka Jezus na kurację i niezdąży-

wszy dojść do takowego na drodze zm arła.— Rozalja Mań­
kowska, zamieszkała pod nr. 301 , przywiezioną została  
w tak niebezpiecznym stanie do szpitala S go Ducha na 

'kurację, iż zanim ją  zdołano wziąść z dorożki zmarła. 
Z pozostałej familji starozakonnych Lesserlaków, k tó­
rzy w skutek zagorzenia, odesłani zostali na kuracje do 
szpitala starozakonnych, o czem było doniesionem, w 
dniu wczorajszym,'zmarła Gitla Lesserlak, lat 13 mają- 

; ca, reszta zaś fatniłij dotąd przy życiu pozostaje.

* K u rsa  monet zagranicznych w Warszawie. 
i Za talar wczoraj rsr, 1 kop. 8 dziś  rer. 1 kop. 8.
; Za frank „ „ — „ 2*9 „ 29 .

—— „ 5 9  „  „  o  9 .
ta nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za -wskazówkę.

koniecznem jest określenie stosunków zarządów o- 
kręgów wojskowych do zarządów palowych podczas 
wojny.” Z tego powodu, dodaje autor, „w m inister­
stwie wojny układa się nowa -ustawa o polowym za­
rządzie wojsk podczas wojny.” Ograniczamy się na 
tym pobieżnym poglądzie na sumienną pracę p. Z t-  
tlerą i odsyłamy ciekawych do samego dzieła, które 
według naszego zdania, powinno zająć honorow e 
miejsce w gabinecie każdego wojskowego, a szczegól­
niej adm inistratora wojskowego.”

*  ( - N u m e r a c j a  d o m ó w  w  W a r s z a w i e  ).
Warsz. D n ie w .  otrzymał następujący artykuł: „W  tych j Za słoty rcń. 
dniach potrzeba nam było poszukać pani L. Z otrzy- j N B .  W iadomość 
manej informacji od adresowego wydziału okazało się, 
że pani L .  mieszka na Krakowskiem -Przedmieściu w do­
mu pod N. 413  lit. F .  Napróżno przeszliśmy pr z e z ; .  . % ^
całe Krakowskie-Przedmieśsie tam i napowrót, lecz ta- i ( P r o s t  o w a n i e). Czytamy w  M ilen . W ie d  : 
kiego numeru nie znaleźliśmy. Pozostaw ało jedno: do- j W  numerze 37  S o w rem ien n o j L e to p iS l, oraz w innych 
wiedzieć się prywatnie gdzie mieszka pani L. W skazano i g azetaclh doniesionem zostało w formie korespondencji, 
nam jej mieszkanie w  jednym z domów za Żelazną-Bra- ze kwestja utrwalenia w kraju północno-zachodnim Ży­
tna. Przy bytności u pani L. spojrzeliśmy na numer i wlołl1 rus*lef  i P o c h o d z i pod wyłąeznę zawiadywanie 
domu i rzeczywiście był on ten sam, jaki nam został do- \ pomocnika głów nego naczelnika kraju po części cyw il-  
starczony przez wydział adresowy. Ktoby m ógł m yślić j  "?•>’ Jeneral ' 2 Jego Cesarskiej Mości
że kilka domów, odległych prawie o wiorstę od Krakow- } Czertkowa. P ogłoska ta jest błędna. M. J. Czertkow  
skiego-Przedm ieścia— za saskim placem, ogrodem i Ż e- | Ie*ZG Jejna 1 ® zlcl w pracach hrabiego E. P. Barano- 
lazną-Bramą, należa także do Krakowskiego-Przedmie- l ,w a we wszystkich gałęziach zarządu cyw ilnego, bez wy- 
Ścia?.. Kiedyż nareszcie doczekamy się, że i w  Warsza- j H czneS° zawiadywania jakąkolwiek odrębną czynnością, 
wie będzie taka numeracja domów, jak we'w szystkidh 3 * ( Z a p r z e c z e n i e ) ,  W B ir z .  W ied . czytamy:
większych miastach Europy, gdzie każda ulica ma swój j W  nr. 283  pisma naszego podaliśmy w w ątpliw ość do- 
numer, a nie tak jak u nas, numera tysiączne z literami j niesienia D z ie n n ik a  P o zn a ń sk ieg o  o demonstracji ucz­

niów uniwersytetu dorpackiego. Obecnie otrzymaliśmy 
z Dorpatu od wiadomej nam osoby stanowcze zaprze-

do połow y alfabetu? R -sk i .
* (B  u d o w  a k o ś c i o ł a W s z y s t k i c h  Ś w i ę - 

t y c h n a G r z y b o w i e). W edług anszlagu ogólne­
go w  r. I8 6 0  zatwierdzonego, budowa kościoła w yno­
sić miała do rs. 2 0 0 ,0 0 0 . Na to wydano po d. 1 (1 3 )  
listopada 1867  r. rs. 1 2 2 ,6 1 8  k. 88 . Fundusze na ten 
te ł przeznaczone, sk ładały się: a ) z daru Najjaśniejsze­
go Pana rs. 10 ,000; b) z'dyspozycji władz wyższych rs. 
56 ,994  kop. 34; c) z ofiar przez fundatorów poczynio­
nych ra. 19,244; d) z darów osób prywatnych, legatów ,

. Sądziliby proązę ojca, żeśmy dopiero pieniędzy
, na stąpienie, a tak będą mieć lepsze wy-
oDrążenie, jak zaraz wrócę..

stanawiająe^się S f i nmÓWj SZ’ zawołał pan Jaa’ Za' 
Masz rozum! zaw a V na,d rozumowaniem syna... 
jedzieszL odpocznij ze dwa dni i po-

— O! ja  sam nie byłbvm w Qł„ •
niej kochanych rodziców! zawołał sn. ° P,UŚC1C, wczes‘ 
■L pomoc macosze i ojcu. ał Stamsław. dziękuję

— Kieruj się! kieruj dobrze, mój chłonę™ , v 
rozczulony Buczyczki. Podnieść ród swój, p ^ fn n o  
być jedną z głównych zasad naszego życia. 0

— W iecznie pam iętam  o tem, odpowiedział Stani­
sław  i dodał: Ojcze! albo zginę, albo uświetnię swe 
imię... ( d . c n .),y

za pomoc

ćzenie powyższej wiadomości. Żadna demonstracja nie 
miała miejsca, a doniesienie w tej mierze należy d ołą­
czyć do wielolicznych potwarzy polskich przeciwko 
Rosji.

* ( B u d o w a  k o l e i  ż e l a z n e j  o r ł o w s k o -  
w i t,e b s k i e j) , podług gazety miejscowej, szybko p o ­
stępuje. D ługość tej kolei wynosi 485  w iorst i pod :ie- 
lona jest na 4 oddziały: 1-szy, od W itebska do Sm o­
leńska, obejmuje 126 wiorst; 2-gi, od Smoleńska do Ro- 
sław la, 109 wiorst; 3-ci, od Rosłav:la do Brańska, 125  
wiorst, i 4 -ty , od Brańska do Orła, 125 wiorst. Za­
ledw ie upłynęło półroku od rozpoczęcia budowy tej ko­
lei, dokonywanej przez 3 0 ,0 0 0  robotników, roboty w  
1-m oddziale tak są posunięte, że jeśli tylko pozwoli 
stan pogody jesiennej, to jeszcze przed nadejściem zimy 
założone będą szyny od W itebska na przestrzeni 50  
wiorst, a w jesieni 1868  r. rozpocznie się ruch pociągów . 
W 2 -m oddziale roboty ukończone będą na 1 września 
1868  r., a na 1 października roku przyszłego zamierza­
ją  w  3-m  oddziale założyć szyny. W  4-m  oddziale g łó ­
wniejsze roboty mają być ukończone na 1- listopada 
1868 roku.

' * - /S  t a r a n i e  d l a  p o z y s k a n i a  k o n c e s j i ) .  
B ir z .  W ied . piszą: donosiliśmy, iż ziemstwo giibernji 
charkowskiej postanowiło starać się o pozyskanie Kon­
cesji na budowę kolei żelaznej kursko azowskiej. P o ­

dług O des. ITiest., staranie to pozostało bez skutku, 8 
po długich układach, rząd przedsięwziął zbudować 
kolej swoim kosztem.

* ( Z a m k n i ę c i e  w y s t a w y  g o s p o d a r s t  w 8 
w i e j s k i e g o  g u b e r n j i  t w e r s k i e j ) ,  odbyło s1? 
6 października. Ilość eksponentów, którzy nadesłali s'T® 
płody gospodarstwa wiejskiego i przemysłu, wynosiła 24 
osób. Przyznane przez komitet wystawy i komisją biegły^  
premja były następujące: 3 medale złote, 7 medalów sre” 
brnyeh większych, 12 srebrnych mniejszych, dwanaśc)e 
nagród pieniężnych (od 25 do 75 rs.) i trzydzieści czte­
ry listów pochwalnych. Prócz tego Jego Cesarska Wy­
sokość W ielki K siąże Mikołaj Mikołajewicz nadesłał na 
premjum dwoje cieląt rasy chołmogórsko-aldernejskiej 1 
własnej swojej fermy znamieńskiej.

j * ( S t a n  p o w i e t r z a), 30 października ( f l  1*” 
stopada) o godzinie 8 zrana, było w Petersburgu— 4,h< 
w Moskwie — 2,3; w Kijowie — 2,6; w Odesie — 2,35 
w Rydza -J- 3,0; w Warszawi*. -j- 0 ,2 . (R u s .  InU lJ

i * ( S p r o s t o w a n i e ) .  R u sk i Inw . w artykuł® 
.wstępnym  N. 303 pisze: „W iedeński dziennik Di*
‘ J r e s s e ,  głosi wieść, jakoby ruski am basador w Kon- 
■ stantynopolu przedstaw ił projekt reformy hati-huma- 
j u n u z l 8 5 6  r. Niepotrzeba dodawać, ż e j e s t t o j ®'  

i dna z tych niedorzecznych kaczek, w które tak obfl- 
| tuje prasa austrjacka. Rola, przypisywana ruski®'
I mu rządowi, niezgodna jest ani z jego obowiązkami)
; ani z jego godnością, ani z stanowiskiem jakie przy* 
ją} w skutku ostatniej swej deklaracji; —a i z jakiego 

: powodu zacząłby dawać rady co do zmian w hati-hu- 
: majunie? Czyby dla tego, że przywileje przyrzeczo- 
I ne w nim chrześcianom, są niedostateczne; lecz czy 
j można mówić o rozległych przywilejach, kiedy Porta 
j odmawiała dotąd najdrobniejszych? Czyby też dla 
j tego, że napotkane zostały jakie przeszkody przy wy­

konaniu hati-hum ąjunu; ale któż nie wie, że został 
j niewykonany jedynie z braku dobrej woli ze strony 
| rządu tureckiego?”
| * ( Roz  s e p e r o w a n i e  g r u n t ó w ) .  W lwów-
! skiem Słowie w dziale „Nowiny,” czytamy: „Że P° 
j zniesieniu pańszczyzny, koniecznem jes t rozsepero- 
! wanie gruntów dla polepszenia gospodarstwa wiej- 
j skiego a nawet i moralnego bytu narodowego, — ° 
; tem już niejednokrotnie było wspominane w dosko- 
; nałych i bardzo szczegółowych artykułach w tym 
j przedmiocie korespondenta Słowa z Kołomyi, jak ró- 
j wnież w gazetach gdańskich. Lecz dotąd wszystkie 
j projekta co do rozseperowania gruntów były głosem 
j wołającego na puszczy, i w Galicji, nic nowego w tym 

przedmiocie nie zrobiono. Tymczasem dowiadujemy 
się z D uiuljahina, że w tak zwanej „barbarzyńskiej 
Rosji” (sic!), po zniesieniu poddaństwa, na rozsepe- 
row'anie gruntów zwrócono należytą uwagę, i że d® 
1 września r. b., w zachodnich gubernjach ruskich, 
liczba dobrowolnych rozseperowań była następująca; 
w gubernji kijowskiej rozseperowano 920 majątków 
(wsi i wiosek), w podolskiej 433, w wołyńskiej 305, 
w ogóle 1,658. Rozseperowanie prowadzi się dahJ 
bezustannie, i je s t nadzieja, że w tych gubernjach to 
wszystko zostanie zrobione bez przymusu. Kiedyż o 
nas w Galicji zostanie rozstrzygnięta żywotna ta  kwe- 
sfja, tak  konieczna dla pomyślności i oświaty naszych 
włościan?”

* ( O b r a z y )  Z Paryża do N . f r .  Presse piszą: 
Cesarz Franciszek-Józef, zwiedzając wystawę parys­
ką, zakupił kilka znajdujących się tam utworów ar­
tystycznych, a nbędzy innemi, obraz m alarza polski®' 
go, Matejki, wyobrażający upadek Polski za 50,000 
fr. i rysunki artysty  krakowskiego G rotgera,—scen/ 
z życia polskiego—za 8,090 fr. Obraz Matejki prz®( 
znaczony je s t do belwederu wiedeńskiego, a rysunki 
G rotgera cesarz nabył właściwie dla siebie. Przy W  
czając tę wiadomość, lwowskie Słowo dodaje: „Dzień' 
ni/t Lw ow ski, mówiąc o tem kupnie, wyraża ubolewa' 
nie, że obraz Matejki nie pozostał w kraju, choćb/ 
dla tego, że według tego pisma, byłby żywą nauką 1 
wskazówką, do czego doprowadziły Polskę kłótni® 
prywatne, miłość własna i dum a arystokracji. Jeże;1 
zaś arystokracja, mówi dalej D ziennik Lwowski, kt° 
ra  sama tylko była w stanie kupić ten obraz, nie ku- 
piłu go dla tego, że przypomina on niezapomnianą u* 
wieki jej zbrodnię, to tem gorzej, gdyż w belwederze 
cała E uropa będzie patrzyła na utwór sztuki, wyo­
brażający podłość naszej polskiej generacji zeszłego 
wieku.”

* ( K a l e n d a r z ) .  Słowo lwowskie donosi, że w Ko­
łomyi, że w drukarn i Michała Biełousa, jego nakła­
dem wyjdzie 1-go grudnia ruski kalendarz humory­
styczny, na rok 1868, pod tytułem: „F urka ło .”

A m e r y k a .  .
* ( P o w s t a n i e  w P e r u . )  Ostatnie wiadomości 

z P eru  potwierdzają to, co już poprzednio d o n ie s io n o
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0 zaburzeniach w Arequipa, które, jak mówiono potem, 
miały ograniczać się tylko na krzykach zebranych tłu ­
mnie kobiet. Piszą z Lima pod dniem 28 września do 
dzienników nowojorkskich, „że druga znowu szykuje 
Sl§ rewolucja, i że rządowi obecnemu zagraża los je ­
go poprzednika.” Miasto Arequipa było pierwsze, 
które rozpoczęło taniec” (sic); jeden z bataljonów 
Przywiązanych poprzednio do Prado, zbuntował się 
22 września i opanował miasto. Ogłoszono potem 
Prezydentem na miejsce p. Prado, p. Canseco, który 
niegdyś był wice-prezydentem rzeczy pospolitej. W y­

prawiono tam natychmiast na statku Meteor 1,800 
jrojska pod dowództwem pułkownika Ugarteche, te­
ścia prezydenta Prado. Wojska te wylądować mają 
w Islay i maszerować przeciwko powstańcom. Ale 
Według zdania korespondentów amerykańskich, żoł- 
merze Prada mało okazują zapału dla jego sprawy. 
Wielka z nich liczba powyskakiwała z wagonów w 
czasie ich przewozu z Lima do Caliao, gdzie znajdo­
wał się Meteor, i dezercje przybierały z dnia na dzień 
coraz większe rozmiary; żołnierze uciekali nietylko 
z Pokładu statku, ale i z koszar w Callao. Mówiono 
Wszędzie, że „szczęście opuściło prezydenta Prado”,
1 ż«jego rządy, które nie zadowolniły wiele osób, 
^kończyły się wskutek rokoszu Canseco w Arequipa. 
\La  Patr.)

A n g lja .  ̂ j
* ( Z a b u r z e n i a  w O x f o r  d z i e). Władze 

angielskie przytłumiły wprawdzie zaburzenia w Ox- 
0r_dzie, ale zdaje się, że w owym starym grodzie 

uniwersyteckim spokojność nie została jeszcze zu­
pełnie przywróconą. (La Fr.)

A ustrja.
( C h o r w a c i  i o p o z y c j a  w ę g i e r s k a .  — , 

*■ 0 n k o r d a t.) 11 iedeń, 12 listopada. Zasługuje na 
uwagę ta okoliczność, że stronnictwo narodowe chor­
wackie idzie ręka w  rękę z opozycją węgierską, i 
przymierze to unicestwi wszelkie usiłowania rządu 
Peszteńskięgo "w celu zbliżenia się z Chorwatami. 
Stronnictwo krańcowe węgierskie zachowuje się obe­
cnie dość spokojnie, lecz od czasu do czatm przytra­
fiają się takie wydarzenia, które świadczą tak o istnie­
niu tego stronnictwa, jak i o coraz bardziej wzrastają­
cym wpływie jego na ludność. Podobne wydarzenie 
miało między innemi miejsce 10-go b. m. w Fiiuf- 
kirchen, gdzie Ludwik Kossuth wybrany został na 
deputowanego do sejmu, co po odpowiedzi Kossutha . 
do jego wyborców w Wacowie jest może tylko de- j 
rnonstracją, której atoli nikt nie zdoła zaprzeczyć 
znaczenia wewnętrznego.— Obiega tu obecnie adres 
olbrzymi przeciw konkordatowi, podpisany już w ciągu 
kilku godzin przez kilka tysięcy osób. Ubolewać jedy- 
u>e należy nad tą okolicznością, że twórcy tej demon- 
stracji zachęcają młodzież uniwersytecką do podpisy- 
"'Gniapomienionego adresu. Młodzież ta, cisnąca się 
Uaturalnie do podpisywania, zostanie w ten sposób 
' '’ciągniętą do sporu, od którego, zważywszy jej po- 
użenie społeczne, powinuaby stać zdała. (Nordd 

A. z.)
F ra n c ja ,

,. * (K w e s t j a  w ł o s k o  r z y m s k ą . )  P aryż , 13 
pada. Monitor wieczorny pisze w swym przeglą- 

zie tygodniowym: Dobrowolne ze strony rządu wło- 
d^go postanowienie odwołania swych wojsk, jest 

dv - rękojmią szanowania przez niego umów mię- 
narodowych. Nowe ministerstwo nie ukrywa cięż-

też przyspieszyć chwilę, w której wojska francuzkie i nie, że spokojność rnvtuU /
mogłyby powrócić do Talonu. Godność naszego kra- i  to okupacja f r a n c u z f c f p S  ^ Ze_
ju wymaga, ażebyśmy nie opuszczali Rzymu, ani też ; Podług depeszy z Florencji z 14 2 0  h §m ° ™hntv n 
Civita-Vecchji, aż dopóki nie pozostawimy po za sobą j koło ufortyfikowania Rzymu i jego okolK ’ /rowadzo’

n & m )Z S  7 ZmSZ6mi mtereSami 1 Z naSZCm I
* ( B r o s z u r a ) .  Gazety podają ciągle domysły 1 nieporozumienie. ] Nordd  wynikniić 

co do autora broszury pod tytułem „Napoleon III j * ( Z w o ł a n i e  i z b. — ś  r  n u i ■
i Europa w roku 1867”, która zresztą nie wyszła s k o w e ) .  Według Oazetła di . w ? J"
jeszcze z druku. Wiedeńska DiePresse powiada, że ! włoskie,zwoła tylko izby dla przedstawieni^18- S 
autorem tej broszury jest ksiądz Bauer, nawrócony ! jektu budżetu tymczasowego. Tenże dziennik” ^™ " 
izraelita i brat dyrektora towarzystwa eskontowego j muje, że gabinet nie przyjmie żadnych i n t e r n e t '  
austrjackiego. (Nordd.A. Z .) j z któremiby parlament mógł wystąpić.— Minister m ’

* - ( R e p r e z e n t a n c i  d y p l o m a t y c z n i ) .  P a- j  rynarki królestwa włoskiego ogłosił dekret ro zp £  
ryz, 13 listopada. Niektóre dzienniki zrobiły uwagę, j rządzający wcielenie do marynarki ludzi należących 
że wielka liczba reprezentantów Francji przy głó- ! do poboru z lat 1863, 1864, 1865 i 1866 którzy nic 
wnych mocarstwach zagranicznych zebrała się obe- j zostali pociągnięci do służby wojskowej w armii * 
cnie w Paryżu Na przyszły tydzień jak tylko ksią- j którzy należeli do wojennej marynarki austriack i  
żę La Tour d’Auvergne odjedzie do Londynu, wszy- j Minister wojny z swojej strony zarządził u tw orzen t 
scy także ambasaaorowie i posłowie francuzcy za gra- j trzech obozów, w Neapolu Poggio-Mirteto i Floren 
mcą, udadzą się napowrót na swoje posady. (L a  Fr.) ! cji. Każdy obóz składać się będzie z 25 000 ludzi

* ( M o n i t o r )  P aryż , 13 listopada. Donoszą, że którzy zostaną uruchomieni i oddani pod dowództw^ 
z powodu zaszłych zmian ministerialnych, kierunek jenerała Cialdiniego. Środki te wojskowe nie sa h-w 
Monitora przejść ma znowu od ministerstwa spraw \ znaczenia. (L a  Fr.)
wewnętrznych, pod którego zwierzchnością znajduje ] 
się obecnie, do ministerstwa stanu. (La  F r.)  fPru3y. i K ro m k a  sąd o w a .

* ( Se j m la u e nb u r g s ki.) Z Ratzeburga dono- • . Udane samobójstwo.
szą pod datą 13-go b. m., że podług sprawozdania j ”ia, stycznia 1866 r. wieczorem, w głębi la-
urzędowego z rozpraw, które miały miejsce 11-go na ; su po ®tronie drogi ze wsi Słupcy do m. Pacanowa 
sejmie lauenburgskim, deputowani Basedow i Toelke ■ Pr°wadzącej, znaleziono Apolonję K., wdowę, utrzy- 
wznowili prośbę o wcielenie księstwa lauenburgskie- : m.uJ4cą _S1§ z gospodarstwa rolnego we wsi Komoro- 
go do Prus. Sejm pozostawił znowu tę kwestję in i- ; w.18’ mężywą. Zmarła siedziała jakoby pod drzewem 
cjatywie rządu. (Cor. Hav. Bul.) j P ecami o jego pień oparta. Głowę miała obnażoną’

* z ił U p r  n s  t. n r  f  f  P  r  o w n w v h o r  r. 7. p) 1 wfOSy TOZrzUCOlie W n ie ład z ie . Dwie.* (H r. B e r  n s t o r  f f — P r  a w o wy b o r  c ze). j " ’losy rozrzucone w nieładzie. Dwie koszule, iakV
V ■% i  . .  i • i  • TTllfl-ifl n o  o n L i n  L .  I . .  - l   • _ __ * >1i 

(

instrukcje opierające się na życzeniu, ażeby jeżeli | t r
h to nrzvnaimniei w kwe- ; . oou rgkach w zgięciu łokci siniaki i jeden si-

Ali. Augs. Z. w korespondencji z Berlina donosi, że 1?ia^  na sob‘e. były pod szyją porozrywane, a p a - 
hr. Bernstorff, który odjechał 8-go listopada dla o- ; l01'Ki na szyi mocno w ciało wciśnięte. Na twarzy 

rót swojej posady w Londynie, otrzymał j zm^ne) znajdowało się 19 znaków zdrapania. Na 
r.ip.raiaće si« no *vc.7Anin. ażehv ieżeli szyi miała wygtueceme mocno no brzeeach ńhrTtnio-

bjęcia napowrót
x l i u t i  u i i y )  v  ^ x   j    7   j

nie we wszystkich kw'estjach, to przynajmniej w kwe 
stji rzymskiej, postępował zgodnie z gabinetem an­

na szyi mocno w ciało wciśnięte."
J "najdowało się 19 znaków zdn.,.

wyguiecenie mocno po brzegach obrzmia- 
i rękach w zgięciu łokci siniaki i jeden si­

niak na kolanie. Oblicze nieboszczki wyrażało prze-„   0 ___le z gaumeiem au- , , . — wjiazaio prze-
gielskim. — Korespondencja z Berlina donosi do | a w mmjscu gdzie trup leżał, gałązki
Frank/- Jour., że w Prusach mówią o przedstawieniu , krzaków otaczających dąb były połamane, 
wkrótce przez ministerstwo nowego prawa wybór- I Vszystkie te obrażenia i stan miejscowości, opisa-
czego, opartego na podstawie głosowania powszech- , n ® Z()s®ły w dochodzeniu sądowo-lekarskiem, napod-
nego i bezpośredniego. (L a  Fr.) i stawie ktorego lekarz obducent udzielił zdanie, że

W IooŁlv I Apolonja K. zamordow-aną została przez uduszenie,
r, , dokonane mocnem przywiązaniem i zaciśuiecipm i

(S p r  a \r a r  z y m s k a). Wiadomość podana do drzewa, za użyciem do tego chustki lub paska.

eg° niebezpieczeństwa, na jakie tendencje ana,rchi- 
,i ne 1 cele republikańskie garibaldczyków naraziłyby 
Tynastję sabaudzką. Rząd króla Wiktora Emanuela

Sl przyznać, że interesem i obowiązkiem jego jest,
( A)’wrócić na trwałych podstawach porządek moral- uwagęXIV u a  i i  v \ a i j  e u  — ---------
^  * mater^lny, naruszony przez ostatnie wypadki, 

'mestacje mazzinistowskie w Medjolanie i Pawji 
ały przytłumione, prawo odzyskało swe panowa- 

Uad 1 spoc*z'ewać się należy, że nauka ta nie została

„ , pozostaje w sprzeczności z caiem ; ze mogf poznawic ją życia w nadziei zagarnięcia 
znanem dotąd położeniem rzeczy, albowiem dwa po- tów, jakie, po wydzieleniu dzieciom pewnei ich 
mienione mocarstwa nie oświadczyły się jeszcze z ści, jeszcze posiadała; że dalej w dniu śmierci wid ' 
chęcią wzięcia udziału w konferencji. Co się tyczy . no ich razem włóczących się i pijących po karcz" 
przystania Anglji na projekt konferencji, zdaje się, że ; mach, i że wreszcie głos powszechny jego tvlko n t-ó 
żądana będzie wpierw ewakuacja państwa kościelne- i zbrodnię obwiniał. v
go. la k  przynajmniej rozumieć można wzmiankę,; Na skutek tych podejrzeń, badany bezzwłoo™;^ 
którą znajdujemy w Patrie, że Anglja czyni swe zgo- Jakób N., zaparł się stanowczo zamordowania teści 
dzenie się na konfeiencję zawisłem od warunku, że ; wej, a w tłomaczeniu swojem niejasnem, wahaiacem 
rządowi włoskiemu pozostawiona będzie zupełna się i przerywanem utrzymywał: że dnia 8-go stycznia 
swoboda do przytłumiania wszelkich rozruchów. — wyszedłszy, na żądanie swej żony, poszukać teścio- 
Italie aonosi, że około 200 ochotników garibaldyj- wej, spotkał ją  przed wieczorem dążącą do karczmv 
skich pizybyło 8 go b. m. do Florencji, gdzie zatrzy- w Zalesiu: wstąpili więc razem, wypili pół kwartv 
mani zostali przez dwie kompauje wojsk linjowych wódki i wracali do domu. W drodze Apolonja K 
i oddział karabinjerów, albowiem dowiedziano się, że zrzuciła z siebie na ziemię naprzód je in ę  a poteni 
ochotnicy ci dopuścili się w Siena nieporządków, drugą sukmanę, które on podniósł: .wreszcie pobiegła 
Po przenocowaniu atoli, rozpuszczono ich do domów, w las i zniknęła mu z oczów. Po chwili, idąc jej śla- 

Przy teraźniejszych okolicznościach, zasługuje na dem, dostrzegł coś bielejącego pod dębem, a zbliżyw" 
nagę propozycja zrobiona na początku 1861 roku szy się zobaczył, że matka żony jakby kucała (nrzv- Of L A — J -i- uu AAiattva AU1IJ J<aiku.y liUCĆlia (przv-

przez hr. Lavoura i obejmująca następujące punkta: siadła) pod drzewem, mając chustkę białą, która no 
1. Dwór rzymski uzna Wiktora Emanuela królem siła na głowie, opasana "około szyi i razem około 
włoskim; 2. papież zachowa prawa monarsze nad drzewa. Strwożony tym widokiem domyślił sie że 
dziedzictwem św. Piotra, które atoli rządzone będzie powiesiła się sama; pobiegł więc z sukmanami do wsi 
pod względem świeckim przez króla Wiktora Ema- dać znać o wypadku i zażądać ratunku gdyby ie -W  
nuelaijego  następców, w charakterze namiestnika żyć mogła. ’ 3 Jeszcze
papieża; 3. rząd króla płacić będzie kardynałom pen- i Takie opowiadanie, nasuwające myśl samobń-0f 
sję w wysokości 10,000 skudów; 4. kardynałowie zmarłej, było widocznie zmyślone lekarz h 
włoscy będą zasiadać w senacie; 5. dostateczna lista stanowczo zaopiniował, że Apolonia K n' i!!}1™  
cywilna dla papieża będzie oparta na dziedzictwie możności zawiązania sama końców chnstl ‘16 u ^  
św. Piotra; 6. układ ten i warunki powyższe mają strony drzewa, o które oparta była nlPpb °  z r(.![USieł 
być utrwalone zapomocą traktatu i prawa z wszel- czenie się więc obwinionenn • mi' M oma~

(O kó T n i k"j V n e r a ł  a M en a b r T a') L a  Fr. kiemi ze strony rządu włoskiego gwarancjami codo  padających na niego podejrzeń a l e ^ o S s z y b f j e  
. J . - - ’- i c h  stałego wykonywania. — Depesza z Florencji jeszcze, zwłaszcza gdv nt, ■ 1 5

-- . . . .  ,0 ,inaia_ Im,; ua Kozachu i za paznokciami

■ak ea,lll‘e dana stronnictwom krańcowym. Włochy, 
brn? państwo monarchiczne i konserwatywne, potrze-, 
Powr sP°^°jności i bezjiieczeństwa. Rząd francuzki 
2jj | Uszował rządowi włoskiemu jego ostatnich decy- 
sie dwór florencki wytrwa, jak spodziewamy
s tL Da1<?rodze> na którą wszedł, w takim razie dobre 
8 u P o m i ę d z y  obu krajami będą w dalszym cią- 

* r m CniaĆ s'^ * rozwijać. (Wolffs T. B.)
W aiu o n i k *J e n e r a ł a  M e n a b r e a . )  j ,a  z r .  
m ień/ • e 0 okólniku jenerała Menabrea powiada

. u z y  x n n p m i .  r j i  • rv/>«/A r /o  w > A p h v  n r . i e k a i a8ie-dfy mnemi: Żałujemy mocno, że Włochy uciekają z 13-go b. m. donosi: Nota jenerała Menabrea znała- ręki dostrzeżono u niego ślady k wi a ^  twai“y
Powt-f g0 śr°dka w chwili, kiedy dopominają się o zła zes strony prasy przychylne ocenienie. Znajdują, zdrapanie, których powodu i  j L h o d z e n i a  nie był w

że godność narodowa została zachowaną Niektóre stanie wykazać. N ie b a w e u n te ż S c ia ż T c ie i  bdda^ 
dzienniki wynurzają przekonanie, że konferencja nie ny nie przyznał się $ S j J S a   ̂ liczne S n a k  ze- 
da rezultatów zaspokajających w równej mierze mte- znania świadków wykryły i wykazały takie okoliczno- 
resa tak Włoch jak i stolicy apostolskiej. Lazione ści i szczegóły, które uzupełniły dowody zbrodni,
wnosi z tonu Monitora, że cesarz Napoleon od wrócił Oto co śledztwo, obok powyższych poszlak i własne-
się od poglądów stronnictwa reakcyjnego.— Opinions go tak już potępiającego Jakóba N. tłomaczenia się,
pisze: Ponieważ pisma rzymskie powtarzają codzien- jeszcze przyniosło.

Przvi*\ w°i®b naszych. Nie tym sposobem można 
stoku-Q °iWad ^r °gi do porozumienia się z stolicą apo- 
Nie tv Óre ł enerał  Menabrea uznaje za konieczne. 
ktorv/p1 sP°s°bem można przytłumić namiętności, 
b e ^ 811.Programem stał się Rzym. Nie tym sposo- 
)Vło.y;:zaa Przywrócić jak najszybciej porządek we 

Cl1 i zabezpieczenie państwa rzymskiego, ani
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Owego dnia, 8-go stycznia, przed wieczorem, obwi­
niony wraz ze swoją teściową pili wódkę w dwóch 
karczm ach we wsi Szczebrzuszu i w Zalesiu. Apolo- 
nja K. upiwszy się, wyjść z tej ostatniej nie chciała; 
z i ę ć  jednak, będący konno, w ziął ją za rękę i  pomi­
m o oporu, uprowadził. Po niejakim czasie, już wie­
czorem , obwiniony przyszedł pomięszany do chałupy 
Grzegorza M., wywołał go na dwór, i  wydobywszy 
z pod kożucha dwie sukmany, prosił go, aby takowe 
sprzedał, a z wziętych pieniędzy oddał mu rs. 8, resz­
tę zaś sobie zatrzymał, oświadczając przytem, że 
sukmany zdjął z matki żoninej która zm arzła w le- 
sie, i prosząc go jeszcze, żeby mu pom ógł wyciągnąć 
trupa na drogę. Gdy jednak świadek zgodzić się na 
to nie chciał, obwiniony odbiegł od niego, pozostawi­
wszy sukmany, w których Grzegorz M. znalazł pasek 
rzemienny obwinionego, szeroki na dwa cale i przer­
wany. Dalej dwaj inni świadkowie zaprzysięgli, że 
gdy tegoż wieczora przyszli do mieszkania JakobaN ., 
ten zapvtywany w łaśnie przez żonę o matkę, odpo­
w ia d a ł" gnie wliwie, że za matką nie chodzi, i chciał 
bić żonę. Następnie zaczął ich namawiać, aby z mm  
poszli do lasu po drzewo, a gdy byli na dworze, ode­
zwał się do nich w te słowa: „Moi chłopcy, moi bra­
cia, już pani matka nie żyje... Psia krew zarywała tu 
i owdzie... Już po niej... Trzeba ją wyciągnąć na 
drogę. Sukmany wyniosłem  do Grzegorza M.. on ję  
sprzeda: będziemy mieli pieniądze, będziemy fajky 
kurzyć i  pić!” Po takiej mowie, świadkowie od niego 
uciekli, dali znać o wszystkiem radnemu, i zaraz Ja- 
kóba N. przyaresztowano. Sam wreszcie obwiniony 
ciągle niepewny i pomięszany, doprowadził do miej, 
sca w lesie gdzie się nieboszczka znajdowała, dokąd 
przybywszy, pomimo, że od tego wszyscy go wstrzy­
mywali, odwiązał zaraz chustkę opasującą szyję Apo- 
lonji K. i pień drzewa, podłożył ją pod głowę zmar­
łej i znowu prosił, żeby mu pozwolono włożyć su­
kmanę na trupa i żeby rozpowiadali, że teściowa u- 
marzła.

Pomijamy już inne podrzędne okoliczności i szcze 
góły  wzmacniające powyższe i tak już dostateczne do­
wody zbrodni obwinionego, którego całe zachowanie 
się, obawa, tłomaczenie nie prawdopodobne, kłam liwe 
widocznie, a często niedorzeczne, obok interesu jaki 
on jeden tylko m iał w odjęciu życia teściowej, w ska­
zywały dostatecznie za rzeczywistego winowajcę.

Takie też było przekonanie i sądów, z których kry­
minalny i apelacyjny, wyrokami jednozgodnemi, u- 
znały Jakóba N. winnym tego morderstwa i z mocy 
art. 925 i 924 k. k. g. i  p., skazały go na pozbawie­
nie wszelkich praw i roboty ciężkie w kopalniach 
przez lat 16. Senat zaś, wyroki ich w tem  tylko zm ie­
nił, że stosując do przestępcy art. 926 t. p., karę po­
wyższą do lat 13 mu obniżył. M .

P  i-i Z E  W O D N I K  W  A  R S  Z A  W S K I .

okrągłego kop. 6, grzybów suszonych funt kop. 40, 
rydzów koszyczek kop. 25; co do ryb  ż y w y c h szczupa-j 
ka funt kop. 25, karpia kop. 2 2 %, lina kop. 22 % , ka- j 
rasia  kop. 20; co do ryb  śniętych: szczupaka funt kop. | 
12, karasia kop. 12, leszcza kop. 12, lina kop. 14. i 

* Mr. 124 Kiosow wyszedł z druku i zawiera:—Oficjali- i 
sta, p. A. Pługa, (część IV c. d.) — Aula szkoły głównej w j 
Warszawie (z drzew.)—Profesorowie wydsiału prawa i admi- j 
straoji w warszawskiej szkole głównej ;z drzew.)—Bogowie i : 
ludzie p. Paul de Sain-Victor, przeł. F. H. L. ;VI komedja 
śmierci) —Korespondencja z Paryża. — Róża Heisterberg p i 
J. D. H. Temme, iz niem ) — Literatura krajowa p. F. H. L.: 
Piśmiennictwo perjodyczne :c. d.) — Listy J  I. Kraszewskie-; 
go.—Przegląd polityczny. — Podszept miłości, rzeźba Brodz- 
kiego (z drzew.) — Rada przyjacielska. Szkic humorystyczny 
F. Kostrzewskiego. — Oprócz tego wyszły z druku: — Nr. 46 
P rzeg lądu  K ato lickiego . — Nr. 48 B lu s z c z u . — Nr. 46 O piekuna.
Nr. 345 P rzy ja c ie la  J jz iec i.

Warszawa, 
dnia 4  \ &©) KJstopa la.

K a l e n d a r z .
W niedzielę, 17 listopada,— św. Salomei pan. — Słoń­

ce wsch. o godz. 7 min. 25; zach. o godz. 4 min. 4.
W poniedz ałek, 18 listopada, — św. S tani.ław a Kost­

ki. —  Słońce wseb. 
min. 2.

Dziś z rana
S t a n  
0 6, K.

27;

p  o  g  o  c i y.

o godz. 4

*  Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta* 
nu K w is t, z Petersburga; gubernator cywilny guber* 
nji płockiej G orem ykin , z Płocka;— wyjechali: fligiel" 
adjutant J. C. Mości książę Im eretyński, do Kutna; 
kamerjunker dworu J. C. Mości, książę Trubecki, do 
Kijowa.

* W dniu wczorajszym przyjechało koleją żel, warsz,- 
wied. - warsz.-bydg. osób 347 , wyjechało osób 463; — 
koleją żel. peteraH.-warsz. przyjechało osób 140, wyje­
chało osób 167; — koleją żel. warsz.-teresp. przyje- 
cnaio osób 63, wyjechało 117; — w ogóle przyjechało 
osób 1329, w tej liczbie z zagranicy 196. wyjechało 
1275, w tej licznie za granicę 207.

* Dnia 3 (15) b. m. i r. chorych w 8-u  cywilnych szpi­
talach: przybyło 68, wyzdrowiało 38, um arło 6, po­
zostało 1820 (mężczyzn 816 , kobiet 1004), z nich w 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 166, bobiat 172.

ł  W 4niu 3  ( 1 5 ) bież. mies. i roku, l i r o d s l l o  sił) 
chrześcjan : płci męskiej 3, żeńskiej 4. starozakcn- 
nych: płci męskiej 4, żeńskiej 1, razei-: 12; — Z*-
W arłO  śbtby małżeńskie par: chrteśejan: 5, staro-’ *
konnycn: U JnarłO : chrteśejan : pi 'i  męzkiej 7.
żeńskiej 4; starotaJconnych: męzkiei 2, źońskisj 2 , 
razem 15.

H e n y  tarprow e.

Wczoraj. 
Barometr w milimetrach 
Termometr Reaum 
Stan nieba .

755 9
-t-  .2 ° 2
pochmurny

•,*. Je go*. i vo yol

i
755.1 

+  1°5
pochmurny

♦ ( T y d z i e ń  t a r g ó w  y). Średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co do chleba: razo­
wego funt kop. 3, pytlowego kop. 4, stołowego kop. 
6, bułka- za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 15 — 
18, poznańskie od 13 — 16, montowe od 11 — 13; co 
do mięsa w  ja tkach  rzeźn iczych : wołowe w częściach 
zadnich funt kopiejek 1 0 % , w częściach przednich kop. 
8 % , polędwicy funt k. ,1 7 ‘/a , słoniny świeżej kop. 20, 
solonej kop. 22 */2, baraniny w ćwiartkach zadnich kop. 
8 % , w częściach przednich k. 7 '/2, wieprzowiny ze skó­
rą  kop. 1 3 ‘/ 2, bez skóry kop. 12, cielęciny w ćw iart­
kach zadnich kop. 15, w przednich kop. 1 2 ‘/ 2, łoju funt 
kop. 12, sadła świeżego k. 22 ‘/ 2; co do nabiału: masła 
świeżego funt k. 32 % , solonego k. 25, -śmietany kw ar­
ta kop. 30, ser krowi większy kop. 2 2 ]/ a, mniejszy kop. 
15, twaróg kop. V‘/ 2, jaj kopa rub. sr. 1, co do drobiu-. 
kura stara kop. 40, kurczę większe kopi 30, mniejsze 
kop. 20, kaczka kop. 35, gęś k. 82 */2, indyk rs. 1 kop. 
80, indyczka rs. 1 kop. 35, prosię kop. 70; co do ogro- 
dowizny. sałaty andywji główka kopiejek 2, roszponki 
blaci . 10, marchwi korzec rs, 1 k. 50, buraków rs.
1 .top. > , rukwi rs. i kop. 65, kartofli rs. 2 kop. 25, 
kapusty zwyczajnej większej kopa rs. 1 kop. 35, mniej­
szej kop. 75, selerów mendel k. 30, porów mendel kop. 
6, pęk pietruszkr kop. H, chrzanu wiązka kop. 6, ce­
buli garniec kop. 14, rzodkwi pęk kop. 3, czosnku głó­
wka k. 1 A , y ko° ’o glÓWka kop' 5> niebieskiej
kop. 6, rzepy ćwl^  k°P; JO, majeranku pęczek kop. 4;
CO do OWOCOW: jab łek  sztetynow wyborowych kopa rs
1 kopiejek 75, renetow złotych i 8zarych ,
kon 15 kalwinów, bursztuwek i wenetek rsr. i ,  „rn .  
szek duaunów rs. 1 k. 20, pargamutek rs. 1, pa ow k i 
90- co do leaurnin: mąki najpiękniejszej funt kopiejek 
1 0 ’ średniej kop. 7 % , ordynaryjnej kop. 6, kaszy kra­
kowskiej drobnej kw arta  k. 1 1 % , grubszej kop. 10, ja ­
glanej kop. 8, perłowej kop. 1 0 % , gryczane kop. 7, 
jęczmiennej kop. 5 % , grochu szablastego kw arta kop. 8,

Największe ciepło ł- 3 3, R. Najmniejsze ciepło j 0 0 K-
Wysokość wody na Wiśle stóp 5.cali 9.

W i d o w i s k a .
W IELK I T E A T R . —D z iś , opera w 3-ch aktach Hra­

bina słowa Włodz. Wolskiego, muzyka St. Moniuszki.'— 
O so b y : Hrabina młoda wdowa—  pani Dowiakowska-, 
Chorąży -  p. K ozieradzki; Bronia jego wnuczka— pan­
na G raetz; Kazimierz— p. C ieślew ski; Podczaszyc— p. 
Żółkowski-, Dzidzi jego siostrzeniec — p. Ziółkowski-, —  
Tance. Osoby tańcujące: panie: D ylew sk a , K ow a lska , 
O liw ińska, —  pp. Kuhne, L u cas  i corps de balet. —
(Zacznie się o godzinie wpół do 8 -ej). — Ju tro , balet
fantastyczny AsiDOdea. — W czoraj, dawano operę Ls 
Figlia del Regiment* (Córka Regimentu), przez artystów 
włoskich; balet Wesele W Ojcowie, było osób 11 00.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. -  D ziś , l-szy raz obrazek 
w l m akcie, Prsed Śniadaniem — Osoby: Amelka — 
panna Kwiatkowska-, Franio —p. Szym anowski; — ko­
medja w 3 aktach, Zięć Pana Poirier. — Osoby: P o ir i .r—  
p. R ych ter; Gaston M argrabia de Presie, jogo zięć — 
p. Swieszewski; A ntonina jego żona— p ao ra  P aliń ska;  
H ektor książę de M ontm eyran— p. Tatarkiew icz; Ver- 
delet— p.t G rzyw iń sk i\ Salomon wierzyciel — p. D ą ­
browski', Cornu wierzyciel-—p. Szober; V atel kucharz— 
p. Dumse', Odźwierny — p. K ru p iń sk i; S łużący— p. 
A d le r .—Jutro, komedja Rodzina benoiton’ow. — W czo­
ra j, dawano komedję Żydzi, było osób 524.

W S A L I RESURSY  O BY W A TELSK IEJ. — Ju tro , 
Koncert orkiestry warszawskiej pod dyrekcją pp. Le­
wandowskiego i Kuhne, wykona: 1) Marsz jubileuszowy, 
Langa; 2) „N ad pięknym niebieskim Dunajem” , walc 
Straussa; 3) U w ertura z op. Żanetta, Aubera; 4) „ Id a” 
czardas Szechego; 5) Polonez z tematów „W esele F iga­
r a ” Lewandowskiego; 6) D uet z op. L inda na trąbcę i 
puzonie (pp. Kuhne i Kizing); 7) Rendes-vous, kadrile 
(1 y raz) Lewandowskiego; 8) Potpourri z op. „Faust’1 
Gounoda; 9) W iesław mazur, Lewandowskiego; 10) 
U w ertura z op. „W ilhelm  T ell” Rossiniego; 11) H ir- 
ten-Spiele, walc koscertowy, Straussa; 12) Głos z wie­
ży, solo na waltorni (p. Zahalka); 13) T roubadur, galop 
Gungla. — Początek o godz. 4-ej, a koniec o godzinie 
6 % .— Cena wejścia kop. 20.

w  s a l i  h a r m o n j i .  —  Jutro, Koncert orkiestry
pod dyrekcją p. A. Sonnenfelda, pomiędzy innemi będą 
wykonane: U w ertury z oper: ^Król Y vetot” , Adama; 
„W ilhelm Tell” Rossiniego; „R obert D jabeł” Meyer- 
beera; Potpourri z op. „F aust" Gounoda, i t. d. — Z a­
cznie się o godzinie 4-ej. — Cena wejścia kop. 20.

W YSTAW  A TOW A RZY STW A  ZA C H ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie,-od 
godziny 10 z rana do wieczora.—-Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R O ŻY TN O ŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

n a  PLA C U  N A LEW EK . -  Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

TE A T R  M A ŁP i PSÓW TRESOW ANY"CH. — D ziś  
1 codziennie, Przedstaw ienie w domu N. 2246 p rzy u -
osób i1r k i ,~ P0CZątek ° godzinie 7 - ~  W czoraj, było

RODZAJ PRODUKTÓW Gzetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica
Ż y to ................  . . .
Jęczmień..................
Owies........................
Groch po ln y ............
Kartofle....................

16 32 
11 ! 4

92
4

60

10 10 20
75 6 90
50 4 95
85 3 15

10 2 25
20 -- 24.

Owsa 343 czetwerti.
Wiadro okowity od ra. 4 kop. 11 do rg. 4 kop. 17. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 37 do rs. 1 kop. 39.

tSJRS OłKŁDY W 4RS35AW 3SX  
dn-a 3 (1 5 )  L istopada 18*?7 r,

Pół-Iraparjary  ii  05V.i<Jkić . 
Dukaty ilolAuuwrekic ztor~ 
Fry^ryehsdory Prs.-łkku . 
Pruski Knrnr.t lt?0 tfci

Obiigi 23k&rha r.a re. ] j  
Bilety Skarb u Król.

I Płacono
RÓ K.I i :C

Oblięaoje Oiąask. i t. i ? -,p !a)1
Certyfikaty Banku na - bi.,, '1  ̂ ».

?60 *a r.scuk-}................... ...............
Lit. II po ł'0 / z-i *.■ o.k ' . n  >• ; a.

Liaty Z astavrae Cso?;-.:
L isty  /.Rcta-^ue IV  go ' jkr*-,.-, ~ f,rj ■ ;. r 
L isty  likw idacy jne  sa r-. IW *. . /  . . , .
Dowody K om . C ontr. L ; i n i i  :v \.
5 poSyeaka rossy j. •‘• 't ig f .r a  * r T..-:S pożyczka roa?yj. hepimy 
Bilety lian  ku 0*'S. tia- .■ r.
M otaliki Lu tow n C O .......................

aosyjeka ychjca. pi » . *. 38®,'
G łów nego T oV ^r .yąf,r .. 

lasnych ra. l a f i . . . . .  . .  Ł. . . . . .  4.
O bligacja CriówA. To-v. T-tos It.-.:

łr rs. 100 .   ..........................
A kcje D rogi Ae\. t - 'K w.' j \  «--«T Obligacjo Drogi .y.i %-

s z t u k -•••••_....................  • • . . . . . . .
A kcje D rogi /»c* W ar*.*;. - Sydgną>.
^Lkcje ę   ̂1'urcw r . rc. U ;  ..........
'.keje Drogi •%;!. u -T« e?9>-c»'£;.j ,\ ., 
Akcje Drogi /Jol. lio d ak ró  >-* }<j\'

Berlin ..

W rocław .......................
Gdańsk , . ! ...........................
S a m b u r g .   .......................
Londynr  .................
P a r y ś   .....................
W ie d e ń ............. . . . . .
P e te rsb u rg :.......................

M oskwa . . . . . . .  ........ ..

.,100 B, ML. 
, i yt. s t .  
.800 Frank. 
.ISC St. W.
. B.CT .

— 5 95
- 3 40

—

n 5) -
;.Ł*. . . - 1C1 —

50 50
- 32 50

[.■■:■■■ ‘ ~
7 7 42

2o
77

.0
8

87 42 «; 9
56 17 55 92
5-3 _
69 — -

77 50 77 17
109 17
100 — _
116 25 115 50
1C9 — 108 50

. . -

110

. 4
69 -

........ i
52 50 51 75
—
81 — 30
79

‘i  ra. 105 97 ł/ s 1(5 75
k. t. 105 76 105
•i rn. - -
ś ni — 105 to
A Dl. i  i 70 1«1 40
Z ra. 1 27V, —
a m. 84 85 -
2 TO. 87 45
1 m.
k. t. -
1 na. __ _
k. t. -  ' •

Warto#.6 kuponu bi»i. od L istów  Z astaw ayrR . .. 
*• n  ' od L istów  L ikw idacy jnych

. r t .  I k .  5 « 8/ ,  
t». 1 k . 83»/3

KURSA TELEGRAFICZNE. 
A j b n t u r y  R u d o l f a  O k r ę t  

Petersburg i  dnia 3  {15 Listopada) 1 8 6 7  r.

W eksle na Londyn 3 m ie s     ...................................................
,, Hamburg „ ........................ ......................................
„ Amszterdam „ .................................................................
t, Paryż..........................................................................................
ti Berlin 15 dni za 100 R s.....................................................

5-ta Pożyczka S tieg litza  ............................................ .....................
u » ...................................... ................ ....................

7-ma „ R othschilda  ..................................................................
1-za „ Premjowa z r. 1864...............................................................
2-ga „ „ z r. 1866.............................................................
5®/9 B ilety  Bankow o.......................................... ..........................................
A kcje w -go  Tow. dróg żolaz. za 125 R s................. .........................
Obligacje „ „ „ „ ...........................................
A kcje drogi ielaz. Warsz.-Terei polsk iej............................................
6% M etaliki.....................................................................................................
4% „ Kupon z Lutego

n „ z  Sierpnia
im perjały  
Dyskonto

za rr^
3 v T s S ’/t  

30

348'/.

68'/*

tl!*/.
109’/,
78*/.no1/.
83
328i-
33 
32

599
9%
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OBWIESZCZĘ W. 4 SADÓW " T 8
r , DMDMSTRACYJNE.

U w  I A D O M I E N I A .

N. D. 6376. Sąd Kryminalny 
w Warszawie.

w zastosowaniu się do Najwyższego Ukazu 
2 dnia 25 Kwietnia (7 Maja) 1850 r. i posta­
nowienia Rady Administracyjnej Królestwa 
2 dnia 16 (28) Października 1856 r. wzywa:

1. Ruchlę Felcer, la t 27 liczącą, staroza- 
konną, służącą, w mieście Ślesinie, Powiecie 
■konińskim zamieszkałą, w miesiącu Sierpniu 
ł§65 r. z miejsca swego stałego zamieszkania 
2oiegłą.

2, A lberta Lam ert, lat 22 liczącego, sta łe ­
go mieszkańca m iasta Łodzi, który  wydalił się 
2 miejsca swego zamieszkania za paszportem 
w Kwietniu 1863 r.
, 3. Karola- Henryka-W ilhelma 3-imioa Be- 

la t 34 liczącego, wyznania ewangieli- 
ckiego, siałego m ieszkańca miasta Łodzi w 
185 i roku zbiegłego.
„ Karola Lorentza 2-ch imion Bekkera lat 
^6 liczącego.

5- Fryderyka-W ilhelma 2 eh imion B ekke- 
ra, lat 23 liczącego, wyznania ewangelickiego, 
stałych mieszkańców miasta Łodzi, braci, zbie­
głych w 1853 r.

6. Konraua-Henryka dwóch imion Krańca, 
a. 24 liczącego, wyznania ewangelickiego, 

mieszkańca m iasta Łodzi, zbiegłego wraz z fa-
1 ją  w 1855 r., trudniącego się tkactwem. 

c * Gitlę z Rachwalskich Żółtę, la t 25 liczą- 
a?* stafozakonna, żonę^ Judy krawca, w mie- 

Sierpniu 1865 roku, z m iasta Ślesina 
dynigatU Konińskiego zbiegłą, obecnie w Lon-

8 . Józefa Ulbrych, la t  25 liczącego, wyzna­
nia ewangielickiego, trudniącego się tkactwem, 
2 ległego w 1861 roku z miasta Łodzi, obecnie 
^  Austrji.

9. Salomona Szurek.
10. Manela v. Manuila Szurek, krawców, 

2 miasta Konina w 1852 roku zbiegłych, obe­
cnie w Anglji przebywających,

aby na początku wymienieni, to jes t: Fel- 
Cer, Lam ert, Bekman, bracia Bekker i Kranc, 
jako niewiadomi z pobytu, w przeciągu jedne­
go roku. następni zaś w przeciągu sześciu mie­
sięcy od daty wydrukowania niniejszego we­
zwania po raz 3-ci w Dzienniku Warszawskim 
powrócili do kraju, o powrocie swym osobiście 
lub przez pośrednictwo najbliższej władzy po­
licyjnej donieśli wzywającemu Sądowi, albo w 
przeciągu tegoż czasu nadesłali dowody celem 
usprawiedliwienia przyczyn, dla których na 
Pierwsze wezwanie władz tutejszych przez ga- 
2ety nie stawili się.

Nakoniec Sąd Kryminalny ostrzega wezwa- 
Byeh, że w razie niestawienia się na termin, 
Bl®gną karze przewidzianej art. 340 i 341 Ko- 

eksu Kar, to jest: pozbawieniem wszelkich 
Ptaw j bezpowrotnem z obrębu Cesarstwa i 
^ rólestwa wygnaniu, jeżeliby zaś powrócili po 
r yr°ku Sądu skazującym ich na powyższą ka

Posłan iu  na osiedlenie w Syterji.
warszawa d. 3 (15) Października 1867 r.

Prezes, Bielski.
Podsędek, Rębalski.

jX 'D ‘ 6804.). KoMMucap-b PaecKU?o 
3/ lu HempoKoecKou KoMiiciu no

cKofSl? caP’Ł. PancKaro y-B3fla, IleTpoKon- 
Ha c BołllIciH uo KpecTnaHCKHMt A'Edawb, 
KoMnH<,BaH'?  ^  V5 CT’ nooTaH' V4pe4 . 
/Wk- ^ eT a 4 t o  25 Hoaópa (7

c<tro roĄó n |ie4 noaaraeTca npn- 
T a ó ™  c°OTaB/ieHiK> /iHKBHAaitioHHHit 
‘ t in tu M-"0 ce ', ®HiHMT. XoitHBeKT. u 3e-ieHKa, 
^“ocKoftr1 PaBCKaro y-l>34a, IleTpo-
3HaHeHH noueMy Bda4 ’B^hHH o-
MeHBi.ie n oeaeuiH h.ih  hit , yno/iHOMo- 
BaHHaro *>K|'1atuaJOTCH npnSbiTb noii.weHo- 

"a MSCTO CT, Ha44e»aułHMH
4 anioHHhiaMl1’ H/,H * e n p e4 craBHTB /ih k b h - 

"POSKTU H Ta6e/iH no ycTaHo-
r .  p a * ° pmh .

3’ * ^ ® KTHópH (lOHoBÓpfl) 1867 r.

S. D. 6806.. KoMMucap-b P aecnafo  
y-bo^a . IlempoKoBCKoit Kom m uciu no  

KpecmbHwcKUMb ,pb.iaMb. 
KovincapTi PaBCKaro  Y b s a s  l l e rp a K O B -  

cKori KoMHciH n o  KpecihHHCKHWb 4 'E / i a w t ,  
Ha ociioBaHin  901 u  1041 c t .  n o c x .  y>jpe4 . 
K o m h t .  o ó b B B a i i e i t ,  u t o  - 9  H o tw p a  ( 
A e K a ó p n )  c e r o  1 0 4 a,  n p e . t n o a a r a e r c a  n p n -  
OTynH tb  KT. c o c tu b . l e n i io  n m m W U i o H H O H  
T a 6 e,in  n o  ce , ten i io  ConiMUe, i m h h m  ui y 
r n b m e ,  y * 3 4 » PaBCK aro ,PyóepHiH D e ip o K O -  
b c k o h :  n o s e m y  u ^ A ^ e n i ,  osH .m eH Baio  r e -  
.reHifl, n.iH e r o  yn o .m o v o seH H h iH ,  n p i i r z a -  
uiacTcH npnóbiT i .  noHM eHonaHnaro  m e n a  Ha
m U c to  Cb Ha.j /ie iuamiiM n 4 0 Ky.MeHTaMH, u  a  11 
ate  n p e 4 CTaBHTt. 4 HKUii4 atłioHiibiH n p o s K n ,  
H T«6e a h  no  y c ra n o B  te im o u

P. P a B a ,  29  O k t b ó .  (10  H o a o p a )  1867 r.
Kom ucapi* IIIecTaKom.

KoM H capi . ,  UlecTaKOBŁ.

K. D 
P i j 6805. Ko.uucapb PaecKMOiAa na a »Mwcapb  _______

K ne POK°BCKOU KoMUCiU UO

CK0fi KoMHciH aBCKar°  y ,B34a, IlerpoK oB - 
Ha „„u----- . MO KpeCTbHHCKHiWb flUAam,,Sa ocHi.Baain 901
K o m h t .  11 1 0 4 1  C T .  I I O C T .  y > r p e 4 .

Ka®pa) c e r o  r ó l e T 1 ”  410 Hoa5Pfl A e ~
c o c T a B a s n j f ,3 n *le,1/1araeTCil n p n c T y n H T b  

S a ceneHie 3 vr;t  /1HKBH4aitioHHo0 TaSe/iH 
P ancK aro  y j ; i , „  ' l'’a 'i,e, 1 MHHhi B ó r y i u n i t e ,  
" 0Se,«y B . t . z u .  ’ ‘ ^ t p o k o b c k o h  T yS epH in; 

■J0  e r o  y n o H n o w i  03H aueHHar® c ea e H ia ,  
PH6bixb noajieHm, ’ nPI,r4aiuaeTCH

n „  Ha,:''1e'Raniiiiv.M la ,llla r9  mhcts na m-łcto 
Pe4 c ra n H T b  '4° K5’MeHTaMH. h a k  me

*

7 s n .w  ;'/J o t A D liO  */E,

(N. D. 4042) Obrońca Prokurator;i 
w Królestwie Polskiem.

Po M arjanie N abe w W arszaw ie, w dniu 
27 Października (8 L istopada) 1865 r. bezte- 
stamentowo i bezdzietnie zm arłej, pozostał 
spadek w ilości rsr. 122 kop. 9 3 ‘/ 2 w B anku 
Polskim  deponowanej. Stosownie do a r t  14 
Postanowienia R ady Adm inistracyjnej K ró ­
lestw a z dnia 30 Stycznia (11 Lutego) 1842 
r. wzywam interesantów , aby z prawami j a ­
kie do tego spadku mieć mogą. w ciągu sze ­
ściu m iesięcy od daty pierwszego ogłoszenia 
tego obwieszczenia zgłosili się przed lry o u - 

s n a ł Cywilny w W arszaw ie, po upływie 00- 
| wiem bezskutecznym  tego czasu, uczynieny 
i będzie do tegoż T rybunału  wniosek u wp^ - 
i wadzenie Skarbu K rólestw a w posiadanie p 
: m ienionego spadku jak o  bezdziedziczneg

W arszaw a d n ia  9 (21) Czerwca 1861
Józef W asiłowski-

; N D 6824. Rejent Xa.nccla.rji Z iem ia ń sk ie j
iv Warszawie.

i O głasza, że do regulacji spadków po
l śmierci: .

1. W ojciecha Szczecińskiego, współwie- 
rzyciela sumy rsr. 1.050. na nieruchomości 
w arszaw skiej Nr. 2457, pod N r U D ziału 1Y 
w ykazu hypotecznego zabezpieczonej.

2. M orytza E rnem ana, wierzyciela sumy 
1,800, na dobrach Grochów Okręgu W ar­
szawskiego, pod Nr. 12 D ziału  IV  zahypote- 
kowanej.

3. F ranciszka  M eleuiewskiego, wierzy­
ciela sumy rsr. 6,000, w- kap ita le  rs r . S.OOO, 
m ieszczącej się na  nieruchom ości w arszaw ­
skiej Nr. 1066A, w D ziale IY  pod Nr. 2 z a ­
pisanej, term in na  dzień 7 (19) Lutego 1868 
r. w K ancelarji podpisanego R e jen ta  w yzna­
czony został.

Ja n  M asłowski.

N. D. 6786 Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. W  dniu 23 Lutego 1865 r. W incentego 

Makowskiego, wierzyciela sumy rs. 891 kop. 
64 w dziale IV  pod Nr. 38 na dobrach Trę- 
baczew z Okręgu Rawskiego zabezpieczonej.

2. W  dniu 30 Kwietnia 1866 r. A ugusta 
T raeiim er, w łaściciela dóbr Cybulice z O k rę ­
gu Brzezińskiego, toczą się postępow ania 
spadkowe, do ukończenia k tórych term in na 
dzień 8 (20) Lutego 1868 r. w K ancelarji pod­
pisanego R ejenta wyznaczonym został.

M arceli Zieliński.

N* U- 4752. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcu.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. K lem ensa Kondrackiego w spółw łaści­

ciela dób Rudy Talubskiej w Okręgu Garwo- 
lińskim  pi łożonych. .

2 Antoniego Kosińskiego wierzyciela su­
my rs. 221 kop- 50 sposobem ostrzeżenia na
dobrach Głębokie A. . .

3 Antoniego H r. Potockiego wierzyciela 
sumy rs. 13,500 na dobrach Suchowola

4 M acieja P io tra  2-ch imion Trylskiego 
wierzyciela sumy rs. 75 000, na  dobrach P a ­
p ro tn ia  A. i Pawłowicach A. B. zabezpieczo-

neJA lpksandra v Szymona Jankiew icza wie- 
rzyciefa sumy złp. L 000 na dobrach Siudzian-

k&5̂  A leksandra °M roczka współw łaściciela 
sumy rs. 2,400, na  dobrach Malysy S z a r a ­
wy zabezpieczonej. Otworzyły się spadki 
wzywam «d§c wszystkich interesantów  aby się 
z prawami swemi w dniu 10 (22) Stycznia 1868 
r. iako term inie do regulacji oznaczonym prze- 
dem ną P isarzem  K ancelarji Z iem iańskiej w 
Siedlcu pod p rek luzją  stawili się. 

w Siedlcu d. 23 L ipca (9 Sierpnia) 1867 r.
Przyłuski.

(N. D. 4771). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Raclomskej w Radomiu. 

Donosi o otw artych spadkach po zm arłych:

a; M aksym iljanie Skotnickim , co do ty tu łu  
własności dóbr Bogorji Sketnickiej z O kręgu 
Sandom ierskiego.

O raz co do sumy rs. 10,000 z pod Nr. 5, 
działu IV  wykazu dóbr Skotniki z tegoż O- 
kręgu

b: Po Ew aryście Skotnickim , co do sumy 
rs. 750, z pod Nr. 6, działu IV  wykazu ty ch ­
że dóbr Skotniki.

c) Po A leksandrze Budzyńskim  co do ty ­
tu łu  własności dóbr Grzybowo z okręgu Sta- 
szowskiego.

dj Po M endlu W ajntraub co do sumy rs. 
632 i ostrzeżen ia  co do sumy rs. 1,800, n ie­
mniej powrócenia ceny i wynagrodzenia za  
100 par żyta i pszenicy, w w ykazach dóbr 
Kroczow a-W ielkiego, w dziale IV , pod Nr. 
19 i dóbr Dębnicy w dziale IV  pod Nr. 10 obu 
z Okręgu Kozienickiego zapisanych, do r e ­
gulacji których wyznaczam  term in  na  dzień 
12 (24) Lutego 1868 r

Radom  d. 2 (14) Sierpnia 1867 r.
T irp itz -

TL . .  4763 Pisarz Sądu P okoju
w Mławie

Z powodu śm ierci Dem izji W iśniewskiej 
w łaścicielki domu tu  w M ławie przy  ulicy 
Krzynow łoskiej pod Nr. 243 położonego, i 
A ndrzeja Wiśniewskiego, w ierzyciela sumy 
rs. 600, w dziale IV  pod Nr. 2 , na  tejże  n ie ­
ruchom ości lokowanej, toczy się postępow a­
nie spadkowe, do zam knięcia k tórego term in 
prekluzyjny n a  dzień 17 Lutego i l  M arca) 
1868 r. w K ancelarji hypotecznej w Mławie 
wyznaczam.

M ława d. 26 L ipca (7 Sierpnia) 1867 r.
W ładysław  Czerwiński.

O BW IESZC ZEN IA  H Y P O T E C Z N E .

N. D. 6781- Sąd Pokoju w Chmielniku.
W ydział Hypoteczny.

Z powodu żądania nowej regulacji hypote- 
kj domu parterowego murowanego pod Nr. 
430, przy ulicy M ałej w mieście Pińczowie 
położonego oraz  oficyny, wozowni i sta jn i 
drewnianych, placu pod tem i zabudowaniami 
tudzież podwórza, m iędzy nieruchomościami 
Salki Kamińskiej i dwowy Laganowskiej b ę ­
dących, w posiadaniu Zyśli W olfisz znajdu­
jących  się.

Uwiadamia osoby interesowane, że takow a 
regulacja n astąp i w Sądzie Pokoju  posiedze­
nia swe w mieście Chm ielniku odbywającym 
w dniu 13 (25, Lutego 1868 r.

W zywa' p rzeto  interesantów  aby w term inie 
powyższym osobiście lub p rzez  pełnom ocni­
ków szczególnie i urzędownie umocowanych 
zgłosili się żądan ia  swe oraz wnioski do pro- 
toku łu  regulacyjnego podali tudzież w do- 
kum enta ich praw a udowadniające zaopatrzy-
li się- . , ,W razie niestaw iennictw a podpadną pre- 
k luzji art. 154 i 160 praw a hyp. z r. 1818
zastrzeżonej.

Ogłoszenie decyzji jak a  w skutek ak tu  r e ­
gulacji wydaną będzie n astąp i w dniu 15 (27) 
Lutego 1868 r. i od tego czasu  odwołanie 
sie do apelacji upływać zacznie.

C hm ieln ik  d. 28 Paźdz. (9 L istop .) 1S67 r.
Podsędek,

A sesor Kolegialny, Kwaskowski 
(Ń. D- 6782). Sąd Poko,u Wydziału 

Hypotecznego w Biełgoraju.
Z powodu wniesionego żądania o wywoła­

nie pierwiastkowej regulacji hypoteki.
1. Półćw iartka g run tu  obejm ującego w 

sobie grząd sześć, w obrębie gruntów  m iasta 
Goraja na przedm ieściu Folw arki pod nam. 
poi 262 położonego, graniczącego z jednej 
strony z miedzą Ja n a  Zalewy, a  z drugiej 
S tanisław a Styka, zaczynającego się  przy  go­
ścińcu Janowskim , a  ciągnącego się do gra­
nicy gruntów wsi Kocudzy.

2. Domu z drzewa stawianego, dwóch sto ­
dół takichże, z zabudowaniami gospodarskie­
mu oraz sześciu g rząd  grun tu  na którym  p o ­
wyższe zabudowania stoją, w reszcie siedmiu 
grząd gruntu przy powyższych sześciu g rzę­
dach znajdującego się, również w mieście 
Goraju na przedm ieściu Folw arki pod num. 
poi 264 położonych, k tó re  to trzynaście  
grząd grantu  łączące się z sobą, graniczą  na 
wschód z gruntem  Stanisław a Styka, na  z a ­
chód z gruntem Paw ła M alca, a poczynają 
się z północy od drogi do m iasta Janow a p ro ­
wadzącej, a ciągną się ku  południow i do g ra ­
nicy gruntów wsi Kocudzy.

Zawiadamia interesantów, że takowa na 
stąpi dnia 9 (21) Lutego 1868 r. i wzywa ta ­
kowych, aby w powyższym terminie osobiście 
lub przez pełnomocnika specjalnie umocowa­
nego stawili się  celem przedstawienia praw 
swoich i usprawiedliwienia takowych.

Niestawający interesanci w tym term inie, 
u legną skutkom  prekluzji a r t  154 i 160 p r a ­
wa hypotecznego z roku  1818 przepisanym .

Termin do ogłoszenia decyzji w ro zp o zn a­
niu tej regulacji wydać się m ającej, oznaczo­
ny z o s ta ł na dzień 11 (23) Lutego 1868 r.

Biełgoraj d. 5 (17) Październ ika  1867 r. 
Podsędek W ołodkiew icz.

l i c y t a c j e

UPB2EDAZE PUBLICZNE.

(N. D. 66751. M a g is tr a t  M iasta 
T. ,  . _ W a rsza w y .
I odaje do wiadomości pow szechna  

dniu 20 L istopada (2 G rudnia) r  hbf-’
d T e  -12k - W  P t a d n ie  “ e  s f ę  T s a h
siedzeń b iura  M agistratu  licy tacja  in  m inus 
przez opieczętowane dek laracje  n a  i2  
roczną  to je s t  od dnia 1 (13) Stycznia 1868 r  
do tegoż dnia 1 mca 1869 r. dostawę na po­
trzebę M agistratu  M. W arszaw y w szelkich 
m aterjałów  1 sprzętów  do froterow ania p o ­
sadzek 1 podług, tudzież do u trzym ania czy­
stości wewnątrz 1 zew nątrz domów pod ieeo 
zarządem  zostających, od cen wykazem 
sprzętów  1 m aterjałów  objętych i do n in ie j­
szej licytacji podanych. J

M ający przeto  zam iar ubiegania się  o ta -  
kow ędostaw ę m ogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem, na  ręce  p. o. P rezy d en ta  
M iasta opieczętow ane deklaracje, napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a w 
tych wyraźnie literam i, bez skrobania, p o ­
praw ek i p rzekreślań , wypiszą jak i o d stę ­
p u ją  p ro cen t od cen wykazem objętych i do 
niniejszej licytacji podanych.

N adto do deklaracji, dołączony być winien 
kw it kasy  głównej ekonomicznej m iasta W ar­
szawy, n a  z łożone w tejże wadjum w kwocie 
rsr. 35 1 na kosz ta  ogłoszenia rsr. 10, k tó re  
n ieutrzym ujęcem u się p rzy  licytacji, n a ty ch ­
m iast zwrócone będą.

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, oraz wykaz cen są  do przejrzen ia  
każdodziennie w wydziale adm inistracyjnym  
wyjąwszy dni św iąteczne.

W arszaw a d. 23 Paźdz. (4 L istop .) 1S67 r. 
p. o. Prezydenta,

Jeneralnego Sztabu, Jenera ł-M ajo r 
W itkowski. 

N aczelnik K ancelarji, Zdzitowiecki.
W zór do deklaracji,

W  skutek  ogłoszenia z dnia podaję
n in iejszą deklarację, iż podejm uję się  dosta­
wy w ciągu r. 1868 to je s t  od dn ia  1 f l 3 ) 
Stycznia 1868 r. do tegoż dnia i m iesiąca 
1869 r. na  po trzebę  M agistratu  M. W a rsz a ­
wy, w szelk ich  m aterjałów  i sprzętów  do f ro ­
terow ania posadzek  i podłóg tudzież  do u- 
trzym ania  czystości w ew nątrz i zew nątrz  do­
mów pod jego zarządem  zostających i o d stę ­
pu ję  od cen wykazem objętych 'procentów  N. 
(wypisać literam i), poddając się wszelkim 
warunkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach 
licytacyjnych oznaczonym

Kwit na złożone w kasie głównej ekonom i­
cznej m iasta W arszawy, wadium w ilości rs . 
35 i na koszta  ogłoszeń rubli srebrem  
10 przy niniejszym  załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie je s t  w N. p isałem  
dnia N. mca N.

ipodpisać imię i nazw isko)

(N. D. 6674). Magistral M iasta 
Warszawy

Podaje do wi adomości powszechnei że w 
dniu 20 L istopada (2 G rudnia) r. b o godzi 
n ie 11 z rana  odbędzie się  w sali posiedzeń 
b iura  M agistratu , licy tacja  in plus p rzez  o- 
pieczętow ane deklaracje na  sprzedaż  placu 
miejskiego na Pradze p rzy  ulicy N am iestn i­
kowskiej położonego, pod pozycją 25 na  p la ­
nie sytuacyjnym oznaczonego, zajm ującego 
powierzchni stóp kwadr. ross. 12610,38 czy­
li łokci kwadr. pols. 3531 od sumy na rsr. 
2118 kop. 60 wyraźnie na rubli srebrem  dwa 
ysiące sto ośm naście kopiejek sześćdziesią t 
oszacowanej, licząc łokieć kwadr. pols. po 
kop. 60 w warunkach zam ieszczonej i do n i­
n iejszej licytacji podanej.

M ający przeto  zam iar ubiegania się o t a ­
kowe kupno mogą złożyć w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonem  na ręce  p. o. P rezydenta  
m iasta opieczętowane deklaracje napisane 
podług wzoru niżej zam ieszczonego, a  w tych 
wyraźnie bez skrobania, popraw ek i p rz e k re ­
śleń, w ypiszą postąp ioną  p rzez  sieb ie  
sumę.

N adto do deklaracji do łączony być winien 
kw it kasy  giównej ekonomicznej m iasta  W ar 
szawy, n a  złożone w tejże  wadjum  w kwocie 
rsr. 211 1 na koszta  ogłoszenia r s r  15 k tń  
re  nieutrzym ującem u się p rzy  licy tacii na 
tychm iast zw rócone będą  y j ’ na

Inne w arunki dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są  kazdodzienm e do p rze jrzen ia  w

świąteczne5 lStraCyjnym wy^ WS2>' dm
W arszaw a d. 23 Paźdz. (4 L istop.) 1867 r. 

p. o. Prezydenta,
J  eneralney 1-sztabu,

•lenerał M '.jor W itkowski.
N aczeln ik  K ancelarji Zdzitowiecki. 

W zór do dekhrac ji.
W  sku tek  ogłoszenia z dnia podaję

n in ie jszą  deklarację, mocą której obowiązu­
je  się nabyć ‘p lac m iejski na Pradze przy 
ulicy Nam iestnikowskiej położony, pod po-
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„Y cią  25 n a  p la n ie  sy tu a cy jn y m  o zn aczo n y  
« im u ia c v  p o w ie rzch n i s to p  kw adr. ro s s . 
12610 33 czy li ło k c i kw adr. pols. 3531 ofia­
r u ją c  z a  tak o w y  r s r .  N . (w ypisać lite ra m i) , 
„ o d d a ją c  s ię  w sze lk im  w arunkom  i z a s t rz e ­
ż e n io m  w  w a ru n k a c h  licy tacy jnych  oznaczo -
Bym- . .

K w it n a  x łożone w k a s ie  g łów nej ek o n o - 
m iczn e j m ia s ta  W arszaw y  w adjum  w k w o ­
c ie  r s r .  2 11 i n a  k o sz ta  o g ło sz e n ia  r s r .  15 
p r z y  n in ie jszem  z a łą c z a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  j e s t  w N . p isa łe m  
d n ia  N. m ca N.

(p o d p isać  im ię i  nazw isko)

N. D. 6 1 6 5 . Zarząd. Inżenierski 
Okręgowi/.

Z  dn iem  1 (13) S ty c z n ia  r. 1868 k o ń czy  się  
te rm in  k o n tra k tó w  zaw a rty ch , n a  w y k o n an ie  
ro b ó t in ży n ie rsk ich  w T w ierd zy  Iw an g o ro d  
i  A lek san d ry jsk ie j C y tade li z zabud o w an iam i 
w ojskow em i m  W arsz aw y .

Z a rz ą d  In ż e n ie r ji W ojskow ej, W a rsz a w ­
sk iego  W ojennego O k ręg u , p o d a je  do p u b l i ­
czn e j w iadom ości, iż  je d n o c z e śn ie  z n in ie j­
szy m  o g łoszen iem  z o s ta ły  p rzed staw io n e  uo 
R a d y  W ojennej p ro je k ta  w arunków , d la  u- 
sk u te c z n ie n ia , w k o ń cu  r . b ., l ic y ta c ji n a  w y­
k o n a n ie  w pom ien io n y ch  m ie jsca ch  ty c h ż e  
ro b ó t, w da lszy m  czasie . . .

O d n iu  w k tó ry m  o d b ę d z ie  s ię  p o m iem o n a  
lic y ta c ja , ja k  ró w n ież  i o sz c z e g ó ła c h  w a ru n ­
kó w , n a s tą p i  o g ło sz en ie  dodatkow e.

W a ru n k i  p o  z a tw ie rd zen iu  p rz e z  R ad ę  
W o je n n ą , b ęd z ie  m ożna p rz e jrz e ć  w Z a r z ą ­
d a c h  O kręgow ych  In ż e n ie rsk ic h  w P e t e r ­
sb u rg u , M oskw ie i W arszaw ie  is tn ie ją c y c h . 

W a rsz a w a  d. 1 (13) L is to p a d a  1867 r. 
N acz e ln ik  Inżen ierów ,

G e n e ra ł-M a jo r, F e ic h tn e r .

N . D . 6624. R ad a  Szczegółow a Opiekuńcza 
Szp ita la  Dzieciątka Jezus w W arszawie. 

Podaje  do w iadom ości że w dniu  13 (3o) 
L is to p ad a  r.b . o godzinie 11 rano  w gm achu 
Szp itala  D z iec ią tk a  Je zu s w IV arszaw ie odbę- 
dzie sie licy tacja  in m inus od cen na  ynaetium 
oznaczonych, przez deklarację  opieczętow ane, 
na dostawę dla tu tejszego S zp itala  przez rok 
jeden, czyli od dn ia 1 (13) S tycznie 1868 r. 
d o  dnia 1 (1 3 )  Stycznia 1869 r. następujących 
m aterjałów  i efektów ubiorczych, jako  to: 
bordekotonu, b a rch an u , ceraty  z jednej strony 
lak ierow anej, drelichu szerokiego różow ego, 
f lan e li, k a rto n u  b ia łego , m uślinu, m erynosu, 
nankm u ci« m nego i żółtego, p łó tna  l iałego, 
cieńszego, gróbszego szerszego i wężsżego 
oraz deseniow ego i kolorow ego, rew antuehu  
szerokiego i w ażkiego, p łócienka w pask i 
p e rk a lu  b iałego  i kolorow ego, pierzy dartych 
pan to fli, sukna czarnego, n iebieskiego i szara, 
czkowego, waty.

Ileść powyższych dostaw , ceny na praetium  
oraz wysokość vadium  do każdej poszczegó- 
łowo oznaczone, obejm ują w arunki licy tacy j­
ne, k tó re każdodziennie w godzinach b iu ro ­
w ych, z w yjątkiem  św ią t p rzejizanerni być 
m ogą w kancelarji Szpitalnej.

D eklarację  obejm ujące w sob ie  rodzaj i ce­
nę podejm owanej dostaw y, podpisem licy tan ­
ta  z oznaczeniem  m iejsca jego zam ieszkania 
opatrzone, wraz z dow odam i na  złożone v a ­
dium  w kasie Szpitalnej, sk ładane Uyć w inny 
w dniu do licytacji oznaczonym  najpóźniej do 
godziny ł l rano, na  ręce C złonka Rady Z a­
w iadującego Częścią N adzorczą lub jego po­
m ocnika.

D eklaracje  sk ro b an e , p rzekreślane, popra­
w ia n e , niepodpisane, oznaczeniem  miejsca za ­
m ieszkan ia  nieope trzone przy jęte  mi ni e będą. 

W arszaw a d. 25 Paźdz, (6 L istop .) i 867 r. 
O piekun P rezydu jący , Mianowski

Pom ocnik  N adzorczy, M ucharski.

N . D . 6800. R ad a  Opiekuńcza 
Domu P rzytu łku  i Pracy.

P odaje  do wiadom ości publicznej, żo z po ­
wodu nie dojścia do sk u tk u  dw ukrotnych l i ­
cytacji, na  dostaw ę żywności w ciągu roku 
przyszłego, trzeci te rm in  do odbycia takow ej 
n a  dzień 8 (20) L istopada r. b. godzinę 5 po 
połuduiu został naznaczony.

Licytacja powyższa, do k tó re j wym agane 
je s t  vadium w ilości rs. 400, odbywać się b ę - 

z\e ^  K ancelarji Domu P rz y tu łk u  i P racy  
najprzód przez d ek larac je  opieczętow one, a 
nas ępnie głośna od ceny in m inus po kop. 11 

J e^nej  osoby dzieonfe; w arun- 
ce n r/fd r ° We, en trePryzy powyższej dotyczą-

ce la rji. J at>ch w m iejscow ej Kan-
W ar.zaw a d. 2 M 4.I t  • .

fjr r .  , l i s to p a d a  1867 r.i r-y.ydujacy, l l empeI-

N. D . 6719. R ada  Szczegółowa Or,; b j  
S z p i ta la  S ta ro zd k o n n /c h  w W ar**, “ “  

z  pow odu  n ie  d o jśc ia  do sk u tk u  obytych 
y ,  d. 25 i 26 P a ź d z ie rn ik a  (6 i 7 L is to p ad a ) 
r .  b. l ic y ta c ji  n a  ro ż n e  dostaw y d la  szp ita la , 
w  c iąg u  ro k u  1868. . . .

R a d a  S zczeg ó ło w a  zaw iadam ia  osoby in ­
te re so w a n e , ź j w  d. 7 (19) i 9 , 2 ! )  L is to p a d a

r .  b . o godzin ie  1 z  p o łu d n ia  o d b ę d ą  s ię  w 
k a n c e la r ji  s z p ita la ,  p o w tó rn e  lic y ta c je  na, 
n a s tę p u ją c e  p rz e d s ię b ie rs tw a , a  m ianow icie  
w dn iu  7 (1 9 )  L is to p a d a : .

N a  d o sta w ę  c h le b a  i b u łe k , k a s z  i  g ro ch u  
ró żn eg o  g a tu n k u , m a s ła , m ię sa  w ołow ego  i 
c ie lęc in y , o ra z  ja rz y u .
... W  d n iu  9 (2 1 ) L is to p a d a :
" N a  d o sta w ę  św iec ło jow ych  i  m y d ła  s z a r e ­
go, s łom y, b a n d a ż y  i k n o tk ó w , p a sk ó w  ru p -  
tu ro w y ch , n a  w y k o n an ie  ro b o ty  sz k la rsk ie j 
i d ru k a rs k ie j ,  tu d z ie ż  n a  e n tre p ry z ę  c z y sz ­
c z e n ia  k lo a k .

O w a ru n k a c h  lic y ta c y jn y c h , o raz  o w yso­
k o śc i vad ium  dow ied z ieć  s ię  m ożna w k a n c e ­
la r ji  s z p ita la  co d z ien ie  w zw ykłych  god z i­
n ach  b iu row ych .

W a rsz a w a  d. 30 P aźd z . (11 L is to p .) 1867 r.

;*,N. D. 6 7 9 2 . R a d a  Szczegółowa Opiekuńcza 
Szp ita la  S taro  zakonnych w W arszaw ie. 

P o d a je  do w iad o m o śc i osób in te re so w an y c h  
iż w dn iu  14 (26) L is to p a d a  r. b . o godzin ie  
1 z p o łu d n ia , o d b ęd z ie  s ię  w K a n c e la rji 
S z p ita la  S ta ro z a k o n n y c h , g ło śn a  lic y ta c ja  
in  m in u s n a  d o s ta w ę  s z k ła  ap te c z n e g o , o raz  
s z k la n e k |d la  rzeczo n eg o  S zp ita la .

W a ru n k i licy tacy jn e  p rz e jrz e ć  m o żn a  w 
K a n c e la rji  S z p ita la , w zw y k ły ch  godz in ach  
b iurow ych.
W a rsz a w a  d. 31 P a ź d z . (12 L is to p .)  1867 r.

N. I) . 5419 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
w Lublinie.

Na zasadzie  a rt. 2 postanow ienia R *dy A d­
m in istracy jnej K ró lestw a z d n ia  24 L utego  
(8 M arca) 1?47 ro k u  ak tu  urzędow m e w księ ­
dze w ieczystej dóbr W olicy A, w ju r is d y k r ji  
Sądu P okoju  w K azim ierzu położonych na dniu 
9 (21) S ie rp n ia  1867 r. sporządzonego, oraz 
decyzji W vdzialu  H vpotecznego na  dniu 19 
(31) S ie rp n ia  1867 r.' w tejże k s i ę d z e  zapad łe j, 
uw iadam iam  w szystk ich  in teresan tów , a  w 
szczególności:

1. T eresę Misiewicz pannę, ja k o  w ierzy- 
cielkę sumy złp. 2 ,000, albo rs. 300.

2. F e lic jan n ę  z M isiewiczów K aro li, w ierzy- 
cie lką  sumy z łp . 2 ,000 albo rs . 300 pod N -rem  j 
20 d zia łu  IV  w ykazu  hypotecznego  dobr W o- ; 
licy  A, ubezpieczonych.

3 Józefę z T rzcińsk ich  Szynszkow ską wie- j 
rzycie lkę  sum y zip. 5 ,000  albo rs  570 w działo  j 
IV  wykazu. hypotecznego w spom nionych dobr j 
W olica A , pod N r. 29 in tabulow anej, w szyst- j 
k ich  ja k o  n iem ających  obranego praw nego 
zam ieszkania, że n a  żądanie S an a la  A ren- 
sz tejn  ojca upow ażnionych do odbioru sumy 
rs 580 z procen tem  i kosztam i pad N r. 35 
działu IV w ykazu tychże dóbr d la  n ie le tn ich  
Mr zuchy B ran d li dwóch imion i Josfa  rodzeń­
stw a A renszte jnów  ubezpieczonej, dobra ziem ­
sk ie  W olica A, z p rzy ieg łośc iam i i p rzy u a le - 
żytościam i, w ju risd y k c ji Sądu P okoju  w K a ­
zim ierzu w Pow iecie N ow o-A leksandryjsk im , 
G ubern ji L ubelsk iej położone, z powodu n ie ­
dopełn ien ia przez S tan isław a  R ogojskiego n a ­
bywcę w arunków  licy tacy jnych , pod ktorem i 
rzeczone dobra na publicznej licy tac ji w dniu 
15 (27) M arca 1866 r .  odbytej n aby ł, w ysta­
w ione zosta ły  na  jego koszt i risico  na  relicy- 
tae ją , k tó ra  odbędzie się przed podpisanym  
Rejrentem  w dniu  1 (13) Lutego 1668 ro k u  p o ­
czynając od godziny 10 z ran a  w  K ance la rji 
jeg o  w m ieście L ub lin ie  w R ynku  w domu Nr- 
1 oznaczonym , R atusz zwanym , lub w razie 
jeg o  nieobecności, w je g o  K ancelarji przed R e­
je n te m  k tó ry  go będzie zastępow ał.

Sprzedaż ra s tą p i pod w arunkam i w księdze 
w ieczystej dóbr W olicy A, objaw ionem i. ^

L icy tac ja  rozpocznie się od sum y rs. 25 ,606, 
w raz ie  zaś gdyby w term in ie  sprzedaży sumy 
tej n ik t  nie p o stą p ił, to licy tac ja  rozpocznie 
się od dwóch trzecich  części tego  szacunku, 
czyli od sumy rs. 17,108 k. 8 4 y 2.

P rz y stęp u jący  do licy tacji obowiązany je s t  
złożyć n a  ręce R e je n ta  vadium  w sum ie rs r . 
1,800 gotow izną lub listam i zastew nem i z wła* 
ściwem i kuponam i i w tym osta tn im  razie w 
p ro to k u le  licy tac ji udzieli upow ażnienie do 
sp ien iężen ia  listów  zastaw nych z wolnej ręk i 
n a  w ypadek gdyby się s ia ł plus-licy tan  tera. 

E dw ard  Brodow ski.

£ N- D . 5418. Rejent K ancelarji Ziem iańskie)
lo Lublinie.

Z aw iadam ia, iż z powodu niedopełn ien ia  
p rzez  S ta n is ła w a  R ogojskiego nabyw cę n a  pu ­
blicznej licy tac ji w drodze w yw łaszczenia przez 
W ład ze  T ow arzystw a Kredytowego Z iem skie­
go, dóbr W olicy A. w ju sisd y k c ji Sądu P o k o ­
ju  w K azim ierzu , gu b ern ji L ubelsk iej położo­
nych , na żądanie S au ia  A renszte jn  upow aż­
nionego do odbioru sum y rs. 580 z procentem
i kosztam i, na  rzecz nieletn ich: Mnuchy B ra n ­
dli i Jo sfa  rodzeństw a A renszte jnów  pod N r.
35, działu  IV , w ykazu ubezpieczonej. D obra  
rzeczone W olica A, ze wszelkiem i p rzy leg ło - 
ściam i i przynależy tośc iam i, n a  lisico  S ta n i­
sław a R ogojsk iego  w ystaw ione zostały  na re- 
licy tac ję , k tó ra  odbędzie się w dniu 1 (13) L u­
tego 1868 r. poczynnjąc od godziny 10 ran a , w 
K ancelarji podpisanego R e jen ta  w L ub lin ie  w 

j  r ynku w gm achu N r. 1 oznaczocym , ratusz 
— Zwanym, pod w arunkam i w księdze  wieczy­

stej dóbr W olicy A, objaw ionem i, m ający cbęć 
licytow ania obowiązany je s t  złożyć vad ium  w 
sum ie rs. 1, 800 gotow izną, lub listam i zas ta - 
w nem i, z właściwemi kuponam i, i w tym  o { 
sta tn im  raz ie  w pro toku le  licy tac ji udzieli upo- j 

w ażnienie do ich sp ien iężen ia z wolnej ręk i, na  
w ypadek gdyby się sta ł plus licy tan tem ; lic y ta ­
cja  rozpocznie się od sumy rs. 25,60o, gdyby 
zaś w term inie sprzedaży sum y te j n ik t n ie -  
postąp ił, to licy tac ja  rozpocznie się w tym że 
t  rm in ie  od dwóch trzecich  tejże sum y, t. j .  
o l  sum y rs. 17,108 kop. 8 4 l/2- W arunki szcze­
gółowe przejrzeć  m ożna w każdym  czasie u 
podpisanego R e jen ta  i w księdze wieczystej 
dóbr Wolina. lit. A.

L ublin  d. 15 (27) S ierpn ia  1867 r. 
E d w ard  Brodow ski, R e jen t.

N . D . 6680. Sefcwestrator Skarbowy  
Powiatu Przasnyskiego .

Z aw iad am ia  n in ie jszym , że z m ocy p o le c e ­
n ia  W  N acz e ln ik a  P o w ia tu  P rz asn y sk ieg o  
d a ty  14 P a ź d z ie rn ik a  r .b .  N . 7884/1614 p rz e d  
po d p isa n y m  S e k w e s tra to re m  n a  ta rg u  p u b li-  
cznym  w m ieśc ie  P rz a sn y s z u  d n ia  14 4—6 ) L i- 
s to p a d a  r. b. od godziny  10 z r a n a  p rzez  p u ­
b lic z n ą  lic y ta c ją  sp rz e d a n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  
o b iek ta . , .  , ,

1. O kryć  syherynow ych  dam  sk ic h  now ych
sz tu k  30. . ,

2. P a lto n ó w  k o rto w y ch  d am sk ic h  now ych 
sz tu k  2 1

3. K aftan ó w  k o rto w y ch  d am sk ich  now ych  
sz tu k  16.

O p ró cz  tego m eble, c h u s tk i d am sk ie  ro żn eg o  
g a tu n k u  i k o lo ru  i to w ary  ło k c io w e w m a ły ch  
i w ięk szy ch  sz tu k a c h  z a ra z  z a  g o to w izn ę , z a ­
j ę t e  n a  rz e c z  S k arb u .

P ra sn y s z , d. 25 P aźd z . (6  L is to p .)  1867 r.
A . P rz e z d z ie c k i.

n ie , i  t . p .. w sz y s tk ie  p rz e d m io ta  w drodze 
eg zek u c ji S ądow ej z a ję te , p rz e z  p u b liczn ą  
lic y ta c ję  sp rzed a n em i zostaną,.

J a n  O rłow ski K om orn ik .

N . D. 6825. P ra w n ie  z a ję te  ruchom ości 
ja k o  to: m eb le  p a lisa n o ro w e , m achoniow e. 
o rzech o w e, jesio n o w e, b rzo zo w e, sosnow e, 
lu s t r a ,  zeg a ry , ro n d le  m iedziane , lich tarze  
m o siężn e , b u ty  now e i s ta re , k s io ż k  i hebraj" 
sk ie . a lg ig rk a  fu trem  m ałp iem  p o d sz y ta , do ­
ro ż k i, k o n ie , i t .  p . w d n iu  6 (iS ) L istopada, 
r . b. o godzin ie  10 ra n o  n a  G rzybow ie, w d am  
7 ( 19 ) L is to p a d a  r. b. o godzin ie  12 w p o łu ­
dn ie  p o d  L w em , w d n iu  8.(20) L is to p a d a  r- 
b. o godzin ie  10 ra n o  za  Ż e la z n ą  B ram ą , *  
dn iu  10 (22) L is to p a d a  r . b. o godzin ie  k t  
w p o łu d n ie  p o d  T rz e m a  K rzy żam i w dn iu  l*  
(26) L is to p a d a  r. b . o godzin ie  10 ran o  na 
G rzybow ie n a  ta rg a c h  w W arsz aw ie , zas w 
d n iu  10 (22) L is to p a d a  r. b. o godzin ie  p  
w p o łu d n ie  n a  ta rg u  W ołow ym  w P ra d ze  
p rz y  W arsz aw ie  p rz e z  pub liczn .ą  licy tacje  
sp rz e d a n e  b ę d ą .

A . N ow icki K om orn ik .

N. D . 6821. W  dn iu  6 (18) L is to p a d a  1867 
r . o go d z in ie  9 z ra n a , i w dn iu  7 119. L 1' 
s to p a d a  t. r. o god z in ie  10 z ra n a , n a  p lacu  
targow ym  G rzybów  w W arszaw ie , z a ję te  W 
d rodze  Sądow ej e g zek u c ji, k a n a p a  jesionow a 
w y s ła n a , lu s tro  w ra m a c h  z łoco n y ch , wódki 
s ło d k ie  ró ż n e  w c a ły ch  b u te lk a c h  i pó łb u te l-  
k a c h , o ra z  a ra k , p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ją  
n iezaw odn ie  sp rz e d a n e  b ęd ą .

A . 'Tyniecki K o m o rn ik .

DONIESIENIA PRYWATNE.

N ' U. 6 8 2 0 . Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji W ars-.awskiej w W arszaw ie.

N a  ż ą d a n ie  eg zek u to ró w  te s ta m e n to w y ch  
F e lik sa  Ja b ło n o w sk ieg o , sp rz e d a w a n e  b ę d ą  
p rz e z  p u b lic z n ą  licy tac ję , tu  w W a rsz a w ie  w 
dom u p o d  N r. 451 p o łożonym , w dn iu  9 (21) 
L is to p a d a  i dni n a s tę p n y c h  r. b ., zaw sze  o 
g o d z in ie  9 z ra n a , ru ch o m o śc i do sp a d k u  po 
ty m że  F e lik s ie  Ja b ło n o w sk im  n a le ż ą c e , ja k o  
to : m eble, g a rd e ro b a , (a pom ięd zy  t ą  e lk i a- 
m e ry k a ń sk ie  zn ak o m ite j w arto śc i) b ie lizn a , 
po śc ie l i t  p. inne p rzedm io ty .

A le k sa n d e r  D ziew u lsk i.

N . D . 6 8 12. R u ch o m o śc i p o z o s ta łe  po 
Ignacym  i  W ła d y s ła w ie  m a łżo n k ach  K arp o ­
w iczach , ja k o  to; p rzed m io ty  s tan o w iące  w ar­
s z ta t  i sk le p  b la c h a rsk i, lam py n afta lin o w e  
ró żn eg o  g a tu n k u , m eb le , su k n ie , b ie liz n a  : 
d am ska i m ęzk a , tu d z ie ż  ró ż n e  sp rz ę ty  poko- j 
jo w e , n a  żąd an ie  o p ie k i n ie le tn ic h  i z m ocy u -  i 
p o w ażn ien ia  J W .  P re z e sa  T ry b u n a łu  Cwwil- : 
nego tu te jsz e g o , p rz e d a n e  z o s ta n ą  p r z e z  li-  . 
c y ta c ję  p u b lic z n ą  w W arsz aw ie , w d om u  N r. ; 
657 a , b, p rz y  u licy  L eszn o , w dn iu  6 ( 1 8 )  
L is to p a d a  r  b . i dn i n a s tę p n y c h , zaw sze  od 
godziny  10 z r a n a  p rz e d  p o d p isa u y m  R e je n ­
tem  odbyw ać się  m a ją c ą ,

M icha ł R apacki R e je n t.

~ N T d ~ 6817. W  dn iach : 7 (19) L is to p . o g o ­
d z in ie  9 z ra n a  n a  ta rg u  M uranów  z w a n y m i w 
ty m że  dn iu  o godzin ie  12 w p o łu d n ie  i 9 (21) 
L is to p a d a  o g o d z in ie  9 z ra n a  n a  ta rg u  G rz y ­
bów  zw anym , 8 (20j L is to p a d a  o godzin ie  12 
w p o łu d n ie  n a  ta rg u  M uranów  zw anym , 9 
(21) L is to p a d a  r. b. o g o d z in ie  11 z  r a u a  na  
ta rg u  g łów nym  w P ra d z e  i 10 22) L is to p a d a  
r .  b. o godzin ie  10 z r a u a  w ry n k u  N ow ego 
m ias ta , p raw n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i, ja k o  to: 
m eb le  dem bow e, m achoniow e, jes ionow e, u- 
b io ry  m ęzk ie . k o sz u le , l ic h ta rz e  m o siężn e , 
b eczk i, o b ra z k i, lu s tra , zegary , fo te le , z e g a ­
re k  z ło ty  i t. p ., p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ję  
sp rz e d a n e  zo s ta n ą .

Paw łow ski K o m o rn ik ._______

N. D. 6819. W  dn iu  6 (1 8 )  L is to p a d a  r. b. 
o godzin ie  10 ran o  n a  S ew erynow ie , w dn iu  
8 (20) t. m. i r. o godzin ie  9 ran o  w ry n k u  
S ta re g o -m ia s ta , w dn iu  9 (21) L is to p a d a  t. r. 
o godzin ie  10 n a  G rzybow ie i w dn iu  ,0  (22) 
t. m . i r . o godzin ie  10 ra n o  n a  p la c u  K ra s iń ­
sk ic h , w szy stk o  w W arsz aw ie , w egzek u c ji 
sądow ej p raw n ie  z a ję te  ru ch o m o śc i, ja k o  to: 
k a r e ta  o sz k lo n a  szafiro w a k o m p le tn a , ró ż n e  
m eble  m achon iow e, je s io n o w e i sp rz ę ty  do- 
we, o ra z  k i lk a d z ie s ią t  tu z in ó w  p a r  rę k a w i­
czek , szelk i, p a sk i, p o d w iązk i, k a n a p a , k rz e -  
s z ła ,  łó ż k a  że lazn e  i  t .  p ., p rz e z  p u b lic z n ą  
lic y ta c ję  sp rz e d a n e  będ ą .

M . i ia y n u s k i  K o m orn ik .

N. D. 6.822. W  dn iu  6 (>8) L is to p a d a  1867 
r. o go d z in ie  9 z  r a n a  z a  Ż e la z n ą  b ra m ą  a  o 
g odzin ie  10 z  ra n a , n a M u ra n o w ie , zaś w dn iu  
10 (22) t. m . i r .  o godzin ie  10 z r a n a  za  Ż e -  
la z n ą -B ra m ą  w W arszaw ie, m eble ró ż n e  m a ­
choniow e i je s io n o w e  lu s tra , zeg a ry , p a ją k  
m o siężn y  i t .  p ,  w d n iu  zaś 7 (1 9 )  t. m. i r.
0 godzin ie  10 z ra n a , w R y n k u  m ia s ta  
R a w y j  ako  p la c u  g łów nym  targ o w y m , w 
O k ręg u  R aw sk im , m eb le  ró ż n e  m achon iow e
1 jes io n o w e, lu s t r a , b ry c z k a  n a jd y c z a n k a , ko-

N . D . 5935. » r  L O E W E i U S T R l *  
W  S C H W E T 3 !  (KaciiodHie F  r a ­
n y ) .  liomeopatj cziis leliar* «!**' 
rjaluy dla chronlcznjcli  cl»«'
rób. G run tow ne i pew ne leczen ie  podług  
m e to d y  o p a r te j n a  20 le tn im  dośw iadczen ia  
xs»  S i e l a w .  L e k a rs tw a  mog4
być p rz e sy ła n e . P o d ró ż  do oddalonych  cho­
ry c h  po w in n a  być k ilk a  dni w p rzó d  zapow ie­
dz ian a . __________  5 — 14 7 8 6 ^

N . D . 6S10.

Publiczne podziękowanie.
O d w ielu  la t b y łem  naw iedzony  p ra w d o p o ­

dobn ie  z pow odu hem oro idów  k rw o to k am i 
m ocnem i, k tó re  się w p rz e rw a c h  m im o u ży ­
ty c h  śro d k ó w  zaw sze  ponaw ia ły . R ów nie 
w p ie rw szy c h  m ies iąc ach  b ieżąceg o  ro k u  
u c ie rp ia łem  n a  pod o b n y  je s z c z e  s iln ie jszy  
n iż  k ied y k o lw iek  a ta k . W  sk u te k  teg o , by­
łem  m ocno cho ry  i  n iem ogłem  u aw e t 6 k ro ­
ków  z ro b ić , ch ociaż  za  p o m o cą  kija._ P om e; 
waż w ielu  ra d z iłe m  się  le k a rz y , a  żad en  mi 
n ie  pom ógł, u d a łem  się  p rz e to  do Siomeo- 
patycznege tioUlera pana L i t e -  
weństrlna n ScliweU w
dnieli Pruoacii. o k tó reg o  szczęśliw ych 
k u ra c ja c h  w ie lo k ro tn ie  s ły sza łem  i tem a to 
lek a rzo w i zaw d z ięczam  z u p e łn y  p o w ró t do 
zd ro w ia  S e rd eczn e  p o d z ięk o w an ie  p a n u  do ­
k to ro w i L o ew en ste in  z życzen iem , aby g? 
P a n  B óg  je s z c z e  d ługo  c ie rp iące j ludzkości 
zach o w ał.

W re sz c ie  czu je  s ię  w obow iązk u  z a re k o ­
m endow an ia  k ażd em u  n a  p o d o b n ą  lub  ino4 
c ię ż k ą  ch o ro b ę  c ie rp iącem u , sum ienn ie  
sat» dotitos-a l,opneici<iel3ia ,ł 
Silini-t/, w zadtudalcii Priisad1' 

T o h k . Wilke w Rejcncji Poznańskiej 
w W rześniu 1H61 r.
.1. iflnrclnhawski, 

i 14788 P o b o rc a  szosow y dochodów- ^

N . D. 6809.

A i E l € I
d la  jed n eg o  z n a jp ie rw szy c h  T o w a r z y s 1̂  
A sse k u ra c y jn y c h  na  życie , p o trz e b n i są t* _ 
tu  w W a rsz a w ie  ja k o  te ż  po  w iększych  m>a.

; s ta c h  K ró le stw a , pod  b a rd z o  korzysta®® 
w arunkam i. O fferty  z pod an iem  rekom eD ’ j  

! cji u p ra sz a  s ię  p o s te  r e s ta n te  W a rsz a w a  p°
■ cy frą  J .  N r. 107 N ad m ien ia  się , że  tylko.h 

A gentów  z dobrem i rek o m en d ac jam i i u ®1 
ją c y c h  po n iem ieck u  re flek to w a ć  s ię  będżi.e' 

i 1 1 ...... .... ......................... (16224) ^

N . D. 6685. , ,
; Z  pow odu zm ian , o ra z  sw ych o ko liczno3 '
' j e s t  do sp rz e d a n ia  w m ie ś c ie  pow iatów - { 
; O stró w , p rz y  tra k c ie  B ia ło s to ck iem , o w,o . 
i 14, p rz y  k o le i S t. P e te r s b u rg s k ie j  położoh

| Cukiernia wraz z Domem,
, p iw n icam i, do teg o ż  h a n d lu  i inuem i 
! w an iam i, j  .k o  to : sp ic h rz a , s ta jn i, woZOarlli! 

elew ów , słow em  w szelk iem i dogodności 
O soby in te re so w an e , ra c z ą  s ię  zgłosi^ 
b liż sz ą  w iadom ość do h a n d lu  W -go b ^ „ r . 
sk iego  i S zu ch a , daw niej K e lch en a , w 
szaw ie p rz y  u licy  D łu g ie j i P rz e ja z d .

W  PruŁarnji R ządow ej, przy Okręgu  N aukow ym  W arszaw skim . —  Za pozw oleniem  Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

d o d a t e k .


